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Pianowa gospodarka samorządów 


—naczelnym zadaniem Rad Narodowych 


Obywatele! 

W niezmiernie ciekawej dy 
skusji dało się słyszeć wiele 
uwag krytycznych. Kancela- 
ria Rady Państwa — tak jak 
każdy urząd — może praco- 
wać dobrze i owocnie tylko 
wówczas, kiedy będzie się 
spotykała z oceną swojej pra 
cy ze strony terenowych dzia 
łaczy. Tylko przy istnieniu 
poważnej krytycznej oceny 
każdy urząd, a więc i kance- 
leriąa Rady Państwa, może 
pracować lepiej, 

Mam nadzieję. 


że obecna 


* konferencja zainicjuje żywszą 


wymiane zdań i ocenę także 
i w odniesieniu do tej sprawy 

Zabieram głos, żeby pod: 
kreślić jedno tylko zagadnie- 
jakkolwiek było ono. po- 
ruszone w trakcie dyskusji 
w referatach. ale wymaga 
głębokiego przemyślenia, gdyż 
jest to niewątpliwie zagadnie 
nie przełomowe w pracy na- 
szego samorządu terytorialne- 
go. 

JEST TO ZAGADNIENIE 


FŁANOWOŚCI. 
Państwo nasze — państwo 
demokracji ladowej , opiera 


śię na gospodarce planowej. 
Gospodarka planowa obejmu 
je już wszystkie niemal naj- 
ważniejsze dziedziny naszego 
życia gospodarczego, cały 
przemysł państwowy, finan- 
se, żeglugę, transport, komu- 
nikację, częściowo nawet wy 
mianę handlową i tylko w o- 
graniczonym jeszcze stopniu 
rolnictwo. 

Czy można by powiedzieć. 
że działalność samorządu te- 
rytorialnego w Polsce jest w: 
czona w orbitę tej gospoda: 
ki planowej, że jest działal- 
nością tą objęta? Nie można 


tego powiedzieć. Pod tym 
wzgledem niewątpliwą. jest 
rzeczą, że gospodarka samo- 


rządowa u nas pozostaje je- 
szcze w tyle. nawet w porów 
naniu ze spóldzielezością. 

Gospodarka planowa jest, 
jak wiemy, podstawą history- 
cznych przeobrażeń społecz- 
nych. które przeżywamy. To 
ona właśnie gwarantuje nam 
tak szybkie tempo. odbudowy 
i rozbudowy gospodarczej, ja- 
kiego nigdy przedtem nie 
przeżywaliśmy 1 jakie nie 
jest do pomyślenia w krajach 
które nie prowadzą gospodar 
ki planowej — w krajach ka 
pitalistycznych. 

Gospodarka planowa właś- 
nie pozwoli nam zrealizować 
zadanie OCZ Polski w 
kraj przeysłowo - rolniczy, 
daje nam perspektywy likwi 
dacji zacofania gospodarcze- 
go, a wraz z tym i zacofania 
technicznego, zacofania w 
nauce, zacofania kulturalne- 
go. Natomiast brak planowa 
nia w pracy samorządu tery- 
torialnego może opóźnić to 0- 
gólne tempo naszego rozwo- 
ju. 

Co oznacza praktycznie 
brak planowania w gospodar- 
ce samorządowej, jakie kon- 
kretne szkody przynosi ten 
brak planowania? Przynosi 
on, moim zdaniem, szkody 
wprost niepomierne. 

Po pierwsze umożliwia dal- 
szą dewastację majątku sa- 
morządowego. niedostateczną 
renowację budynków miesz- 
kalnych i gmachów publicz- 
nych, w. wiekszości naszych 
miąst, gdzie nie wkracza bez 
pośrednio interwencja Pań- 
stwa. 


Po wtóre powoduje dalsze | nego. 


nocarszanie się stanu urzą- 


dzeń publicznych: wodocią- 
gów. kanalizacji, ulic, dróg, 
parków. plantacji miejskich, 
przedsiębiorstw komunalnych 
jak: gazownie, rzeźnie, kapie 
liska, środki komunikacji Itd, 

Po trzecie — powoduje nie 
dotrzymywanie krvku szyb- 
kiemu wzrostowi potrzeb w 
dziedzinie oświaty, kultury. 
sztuki, stwarza coraz dotkl'- 
wiej odczuwalny brak domow 
społecznych, świetlic, teatrów, 
kin, bibliotek, sal koncerto- 
wych, wreszcie budynków 
szkolnych, naukowych, 102- 
rywkowych itp. 

Wiemy, że znaczną część 
*ego rodzaju urządzeń, jak ró 
wrieź urządzeń zdrawstąych, 
profilaktycznych, opiekun- 
czych w terenie zaspakajał 
zaspakawa dziś | zaspa 


uzupełnić 1 
stw, w ry 
dz yach potr» 
również i w ustroju r 
kracji ludowej. 

Nie może zatem równole- 
gle z planową działalnością 
państw rozwijać się niepla- 
nowa, pozostawiona dowolnej 
inicjatywie poszczególnych 
zespołów 'terenowych działal- 
ność samorządu. Współistnie- 
nie dwóch systemów gospo- 
darki publicznej — z jednej 
strony planowego. a z drugiej 
— opartego na przypadkowo 
ści, na działalności nie dają- 
cej się z góry przewidzieć, nie 
poddającej się ściśle określo- 


nym zadaniom, byłoby na 
dłuższ: okres czasu nie do u 
trzymania. 


Jest więc rzeczą zrozumia- 
łą, że działalność gospodarcza 
i publiczna samorządu musi 
być jak najszybciej dostaso- 
wana do planowej działalno- 
ści państwa, musi się opierać 


Piętrzą się 


BRUKSELA (PAP). Z Ha- 
gi donoszą, że termin podpi- 
sania belgijsko-holendersko- 
luksemburskiej unii gospo- 
darczej (Benelux) odroczony 
zostął o conajmniej 6 mie- 
sięcy. 

Prasa belgijska zwraca u- 
wagę, że odroczenie to na- 
stąpiło wskutek żądań rzą- 
du belgijskiego. Unifikacja 
systemu podatkowego kra- 


.|rający głos w dyskus; 


o ściśle wypracowany | jedno 
lity plan działania. 

Takiego jednolitego planu 
działania związki samorządo- 
we dotychczas nie miatv. Czy 
nimy dopiero próby, aby pian 
taki stworzyć, oczyszczatny | 
teren pod budowę takiego pla 
nu, przygotowujemy warun- 
ki dla przekształcenia działal 
ności związków 
wych w ogniwa iednolitego 
systemu planowego. 


ZADANIA SAMORZĄDU 

Pierwszym warunkiem do 
przestawienia działal Sa 
morządu terytoria 
ry gospodarki planowe 
jasne określenie zadań 
rządu i ustaleni 
struktury organizacyjne 
ra te zadania ułatwi. 

O zadaniach organów samo 
rządowych na szczeblu w 
wódzkim mówili szczegółow 
referenci. Mówili o niej zabie- 


stewiciele wojewódzi 
zków samorządowych. Mozę 
więc tylko ograniczyć się do 
ujęcia tych zadań — w najo- 
gólniejszej zresztą formie — 
z punktu widzenia problemu 
planowości, 

Wojewódzkie Rady Narodo 
we wraz ze swymi organami 
wykonawczymi są instancją 
nadzorczą nad działalnością 
wszystkich działających na 
ich terenie miejskich, powia- 
towych i gminnych zw: 
zków samorządowych. 
czym więc wyrażać się winna 
ich działalność planowa? 


1) W NAKREŚLANIU. wy- 


w 


przed unią gospodarczą Beneluxu 


tyczaniu i regulowaniu zakre 
su i charakteru działalności 
poszczególnych związków sa- 
morządowych w terenie, przy 
oparciu się na inicjatywie od 
dolnej samych tych związków 
samorządowych. 


przeszkody 


jów Beneluxu narazi bo- 
wiem Belgię na stratę 5 mi- 
liardów franków belgij- 
skich (w Belgii podatki są o 
wiele wyższe niż w Holandii 
i Luksemburgu). Poza tym 
unia monetarna wywołałaby 
w Belgii, ze względu na ni- 
ską wartość realną florena 
holenderskiego, dewaluację, 
to odbiłoby się szkodliwie 
na gospodarce kraju. 


samorzado- |n; 


> | zadaniem. 


9 W UŁOŻENIU planu 
zbiorczego dla całego terenu 
na podstawie wniosków złoża 


nych z inicjatywy oddolnych 
szczebli samorządu | zatwier 


{dzonych przez rade wojewódz 


ką, tzn. na podstawie a) bu- 
dżetu wydatków zwyczajnych 
1 b) nakreślenia wydatków 
inwestycyjnych i nadzwyczaj 


ych. 

3) WYRAŻAĆ SIĘ ona win 
na w kontroli wykonania na- 
kreślonego i uzgodnionego 
zakresu zadań. 


ZABEZPIECZENIE 
PLANOWEJ GOSPODARKI 


Wynika z tego. że głównym 
na którym woje- 
wódzki związek  samorządo- 
wy powinien skoncentrować 
woją działalność. jest zabez- 


Przemówienie Prezydenta R.P. na konferencji przewodni- 
czących Wojewódzkich Rad Narodowych i wojewodów 


du na terenie swego wojewó- 
dztwa na podstawie wykorzy 
stania swoich ustawowych u- 
prawnień nadzorczych. 

W stosunku do samorządu 
gmin wiejskich i miast wy- 
dzielonych, wojewódzki zwią 
zek 
te zadania za pośrednictwem 
powiatowych związków samo 
rządowych, stanowiących or- 
gan nadzorczy nad działalno- 


ścią samorządów tych właśnie 


szczebli. 
Tak jak wojewódzki związek 
samorządowy dla _wojewódz- 
twa, tak powiatowy związek 
samorządowy ustala -plan 


zbiorczy działalności samorzą 
dy dła całego powiatu i po za 


samorządowy wypełnia |; 


wojewódzki związek samorzą 
dowy. kontroluje jego wyko- 


pieczenie planowej gospodar |nanie na swym. terenie. 
ki 


ogniw samorzą 


Rada Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej 


piętnuje próby 


OWY JORK (PAP). Rada 

Narodowa Przyjaźni. A- 
merykańsko-Radziecki zło- 
żyła oświadczenie, w którym 
piętnuje projektowany pó'noc 
no-atlantycki blok. 

Rada stwierdza, iż blok ten 
będzie ciągiem dalszym zim- 
nej wojny, która oddali jesz 
cze bardziej Stany Zjednoczo 
ne i cały Świat od pokoju po 
wszechnego w kierunku za- 
ostrzenia tarć międzynarodo- 
wych. Pakt północno-atlantyc 


ki koliduje z obietnicami 
przedwyborczym: "Trumarfa, 
który przyrzekał prowadzić 


walkę o pokój powszechny. 
Ponadto utworzenie ‘ego 
bloku stanowi również odstęp 
stwo od zasad ONZ Í pozwał 
cenie statutu tej organizacji, 
jest on wy e, skierowany 
przeciwko Związkowi Radziec| 
kiemu ı podważa podstawy po 
koju międzynarodowego. 
Wzywamy naród amerykań- 
ski do wstrzymania realizacji 
tego planu, który kryje w s0- 
bie zarodki wojny. Apeluje- 
my do wszystkich obywate! 
amerykańskich, aby zażądali 
od swych senatorów przepro- 
wadzenia w komisji spraw 
zagranicznych Senatu jawnej 
dyskusji w sprawie projekto- 
wanego paktu j aby uwzględ 
nili opinię narodu, występują 


Środkami zabe: 


mi planową działalność woje- 
wódzkich związków samorzą 
dowych są: 

Po pierwsze — obowiązek 
zatwierdzania budžetu zwią= 
zków powiatowych 1 miast 

(Dalszy ciąg na str. 2. 


stworzenia bloku atlantyckiego 


cego przeciwko temu  niebez- 
piecznemu pianowi. 


PRASA ŚWIATOWA © DE- 
KLARACJI MINISTERSTWA 


SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ZSRR 
KRA (PAP). Prasa bry- 


a zamieścła niektó- 
re kaak a deklaracji Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR w spawie paktu północ 
mo-atlantyckiego. Podczas gdy 
sama deklaracja została przed 
stawiona czytelnikowi brytyj- 
skiemu w sposób. fragmenta- 
ryczny i w znacznym skrócie 
— komentarze, opublikowane 
na marginesie deklaracji są 
bardzo liczne i obszerne. 

Komentatorzy bryt 


ją, zawartą w, de 
„4 przerzucić odpowie 
za napiętą sytuację 


| Prasa 
ńska w licznych 
h usiłuje przekonać 
czytelników 
kt północno- 
1 charakteru 


swych 
projektowany p 
atlantycki nie m 
aqresywnego. Tezy | argumen 


ty zawarte w dekląrac: 
sierstwa Spraw _ Zagranicz- 
nych ZSRR odbiły się tak głę 
hokim rezonansem w ame 


kańskiej opinii publicznej, że 


Wojska Markosa biją monarcho - faszystów 


na całej linii frontu — w Karpenisi rządzi już władza ludowa 


PARYŻ (PAP). — Agencja 
Elefteri Ellada donosi, że mias 
to Karpenisi jest wolne już 12 
dfi od chwili wyzwolenia go 
przez jednostki 1 i 2 dywizji 
greckiej armii demokratycznej. 

Onegdaj w Karpenisi odbyło 
się pierwsze zgromadzenie lu- 
dówe, na którym wybrano or- 
gana władzy ludowej, rady” lu- 
dowe i sądy ludowe, Przed gło 
sowaniem do ludności miasta 
Karpenisi i okolic przemówił 
wysłannik rządu  demokratyrz 


Zwracając sig zwłaszeza do 


ewakuowanych siłą przez. mo: 
narcho - faszystów i Ameryka. 
nów, wezwał on ich, by stara 
się obecnie powrócić do swych 
wiosek Rząd demokratyczny 
uczyni wszystko możliwe, aże- 
bv dopomóc im w odbudo-ie 
gospodarstw. 
Nowe próby 
szysowskie odbicia 
bezskuteczne, 


10 tysięcy: chłopów z] 


moparejo ~ fa 
Kurpenisi 
pozostały Pol- 
cras gdy w pierwszych dniach 
po zajęciu Karpenisi przez `ar- 
mię demokratyczna dzienniki 


urzędowe w Atennch prze- 
hwulały się, że odbicie tego 
miasta jest kwestią kilku gos 
dzin, obecnie naczelny dowódca 
armii ateńskiej Papagos :abro- 
nił wspominania o mieście Kar. 
penisi. 

Partyzanej, działający w mias 
k Volos i Karditsa, dokona 
kilku śmiałych wypadów 1 
sprawiedliwość 
«owym notorycznym zdraj. 


kał: 


com. 


Na drodze Lamia . Styllda 
oddział szturmowy armii demo. 


kratycznoj wysadził w pawie 
wojskowych samocho- 
rowych, przy 


monarcho - f 


20 


Inna grupa szturmowa przer- 
ra 


wała łączność telefoniczną 
Lamia - Domekos . F; 


la, W Macedonii Środkow 
zint armii demokratyczne; 
ktwał miństo Agra. 


w 


Epirze jednostki armii do 
wtraczytły do 

Tanahaki i do 

bliskich wiosek. 


dwóch pi 


no-atlantycki 


jakoby |? 


dzienniki amerykańskie popte- 
sające politykę Departamentu 
Stanu, zmuszone zostały do 
podjęcia szczegółowej poleml- 
ki z wywodami deklaracji ra 
dzieckiej. 

Usiłują one przede wszy: 
kim wykazać, Że projektowa- 
ny pakt północno - atlantycki 
mieści się rzekomo w ramach 
Karty ONZ. 

Charakterystyka paktu: pół- 
nocno-atlantyckiego, podana. 
w deklaracji radzieckiej. z0* 
stała całkowicie zaaprobowa= 
ma przez amerykańskie Towa 
rzystwo Przyjaciół ONZ. To- 
warzystwo to wydało brosżt= 
rę. w której podkreślono, że 
projektowany pakt północ- 
pogłębi podział 
żiwi normali. 


RAGA (PAP). Wszystkie 
dzienniki opublikowały 
deklara stwa Spraw 


e 

Zaqranicznych ZSRR w $pra* 

wie paktu  północno-atlantyc 
Ad 


ra maskę z oblicza "poż 
wojennych, snujących s 
cze plany opanowania świa+ 
ta. 

Deklaracji 


jeszcze raz 


tą 


wskazała w im ludziom 
dobrej woli ie prasa cze 
chosłowacka — potężny 
Związek Radziecki stoj na 


straży pokoju i wolności wszy 
stkich narodów, 
UDAPESZT (PAP). Cała 
prasa węgierska opubli= 
kowała deklarację radziecką 
paktu północno» 


w sprawie 


walkę o trwały pokó! 

„Hirlap“ zaznaczył, że ded 
klaracja radziecka ujawniła 
istotny charakter unii zachod 
niej, 


Opin'a publiczna wiata 
otrzymała równocześnie dowo 
dy stwierdzające, że tak unia 


zachodnia jak i projektowany 
pakt północno-atlantycki poda 
ważają fundamenty Organizas 
cii Narodów Ziednoczonychą 


Ba GB 


„e. 0 


Planowa gospodarka samorządów--naczelnym zadaniem Rad Narodowych 


(Dokończenie ze str. 1-szej przemówienia Prezydenta 


wydzielonych 
ich wykonani: 

I pò drugie — rozdział por 
mocy finansowej z samorzą- 
dowego funduszu wyrównaw 
czego dla wszystkich szcze 


oraz kontrola 


samorządu na terenie woje-|s 


wództwa. 

Ten ostatni czynnik powi- 
nien stać się nader istotnym 
regulatorem działalności pla« 
nowi Stanowi bowiem w 0- 
gólnych środkach finansowych 
samorządu już dziś pozycję 
dość znaczną. 

Wojewódzkie związki samo- 
rządowe muszą przeto jak naj 
szybciej zreorzanizować swo- 
dą działalność, przystosowując 
ją całkowicie dò swych zadań 
nadzorczych, planowych 1 kon 
trolnych. Wsz. 
od tej działalności, 
kresu zadań, winno być odpo. 
wiednio skrócone, 


SAMORZĄD, MUSI SIĘ WŁĄ 
CZYĆ DO PLANU 6-LET- 
NIEGO. 

Państwo nasze zakończy w 
tym roku — i niewątpliwie za 
kończy przed terminem 
swój pierwszy plan 3-letni, Już 
dziś postępują szybko prace 
przygotowawcze do planu 
G-letniezo, który zmieni stri- 
kturę gospodarczą naszego kra 
ju, podwoi roczną produkcję 
przemysłową, w końcowym o 
kresie planu w. porównaniu 
z produkcją tegoroczną, zbu- 
duje setki nowych fabryk, 
zwłaszcza we wschodnich dziel 
nicach Polski, powoła do ży- 
cia nowe 
dzi stworzy no= 
wą sieć dróg uwielokrotni po 
trzeby w dziedzinie usług sa- 
morządowych 
Wyrasta więc pilna potrzeba 
włączenia się samorządu do te 
Eo plańn S-letniego, Jesteśmy 
w tej dziedz'nie opóźnieni. Na 
leży szybko wyrównać to opó- 
źnienie, w przeciwnym razie 
na terenie gospodarki samorzą 
dowej wzrastać będzie coraz 
groźniejszy dystens zacofania, 
który hamować będzie wyko- 
nanie planu gospodarki ogól- 
nonarodowej. 

Wydatki, które planujemy, 
prace, które nniereślamy, mu= 
szą mieć pokrycie inaczej bo- 
wiem cały plan staje się fik- 
cja. nie ma go, znika, Nie mo 
żna też liczyć na to, że my so 
bie zaplanujemy śmiało, a już 
niech tam samorządowy fun- 
dusz wyrównawczy  kłopocze 
się o to, żeby zaprojektowane 
przez nas wydatki zostały po. 


na tamórządowy 
mawczy może 
e tylko w określa 
nych granicac! w granicach 
tego funduszu, a ten fundusz 
wyraża się dziś, jak wiemy 
stosunkiem 2/3 do 1/3, to zna- 
czy, że 2/8 wydatków muszą 
pokrywać samorządy Z wla- 
snych funduszów, a 1/3 może 
pokryć samorządowy fundusz 
wyrównawczy wraz z dotacja 


Jeżeli chodzi o ogólną pulę 
wydatków zwyczajnych samo- 
rządu terytorialnego, to wie- 
my, że będą one wynosiły w 
ym roku razem ok. 55 miliar 
dów, przy czym dochody wła 
samorządu terytorialnego 
z z dotacjami ministerstw 
wyniosą jakieś 42 czy 43 mi- 
liady (samorząd musi zna- 
leźć te pieniądze, jeżeli chce 
w tych grawicach  gospodaro- 
wać), a Samorządowy fundusz 
wycównawczy przeznaczył do 
podziału 12 miliardów, 


Cyfry więc są, z góry zna- 


ne i one właśnie zmuszają 
nas do planowania, One wy- 
mi:gają. żebyśmy uzgodnili 
stronę wydatkową  hudżetówy 


ze stroną dochodową, bo ta 
stona dochodowa daje się 
obiiczyć z góry. Dlatego nie 
można być przeciwnym okre 
$aniu dyscypliny w wydat 
kech a dyscyplina to lest tak- 
ża 1 pewna „sztywność“ bu- 
dżetcwa, 


NALEŻY PORONAĆ TRU. 
DNOSŚCI PLANOWANIA. 
Przedstawiciel Wrocławia 

zajmował się zagadnieniem 

planowania i wskazywał na 
duże trudności tego planowa. 
nia, Niewątpliwie trudności <ą 
następujące: brak dokładnej 
statystyki jako podstawy pla- 
nowania. brak głębszej anali- 
zy naszych potrzeb, których 
jest wiele, jak również brak 

Ścisłego określenia czym dy- 

sponujemy, nie tylko w ten- 

šle finansowym, ale także w 

sensie materiałowym. To są te 

trudności. 

Tym niemniej planujemy 
już przez trzy lata. Państwo 
prowadzi zospodarkę planową 
1 te trudności pokonuje, Nie 
wątpliwie i w dziedzinie go- 
spodarki samorządowej bę- 
dziemy te trudności pokonywa 
Województwo musi mieć 
statystykę swego woajewódz- 
twa, musi ją zorganizować, 
musi skłonić i nauceyć także 
powiatowe Rady Narodowe, 
aby znały swój powiat, Rady 
Gminne muszą znać swoją gmi 
nę. powiat musi wiedzieć ro 
się dzieje w powiecie ite 
wszystkie wiadomości muszą 
Rady terenowe systematycznie 
sygnalizować _ województwu 
Oczywiście, gdy mówimy © 
planach, to nie rozumiemy te 
go w taki sposób, że plany te 
będzie układała kancelaria Ra 
dy Państwa | narzucała tere- 
nowym Radom Narod: Na 
odwrót, wskazana jest właśnie 
nddolna inicjatywa gminnych, 
powiatowych, miejskich Rad 
Narodowych która napłynie 
do Wojewódzkich Rad Naro- 
dowych i tam zostanie tacho- 
wą oceniona, przerobiona i wó 
wczas dopiero przesłana do 
kancelarii Rady Państwa, Ta. 
ka droqa właśnie jest najbar- 
dziej właściwa, Chodzi o to. 
aby budzić, rozwijać te inleja 


mi celowymi resortów, 


tywę oddolną, która jest naj- 


bardziej praktycznie związąna 
z problemami, jakie powstają 
na danym terenie i z tego 
względu jej wnioski mogą byćj 
najcenniejsze. k. 
Tym niemniej dyscyplina w 
ramach zatwierdzonego już 
przez wszystkie instancje sa- 
morządowe planu, jest rzeczą 
nieodzowną. Dopóki planuje- 
my, dopóki wnioskujemy, to 
możemy zmieniać, przerabiać, 
układać tak, czy. inaczej, 
sprzeczać się, jeżeli zajdzie te 
qo potrzeba, ale gdy plan zo- 
stanie już zatwierdzony į opar 
ty na określonej podstawie f! 
nansowej. na określonych przy 
chodach, to wówczas koniecz. 
ną jest surowa dyscypliną, 
Pod tym wzgledem ci. któ- 
rzy liczą na pobłażliwość w 
dzonych 
budżetów, snotkają s'e z przy 
krym zawodem, Wiemy, ża są 
określone przepisy, które na tc 
nie pozwalają 4 


twardo domagali, 


Wśród działaczy samorządo- 
wych ujawnia się często pęd 
dą drobiazgowego upiwersallz 
mu, chęć wykazania się 
szechstronnoścą działań — 
kosztem zaniedbania podstawo 
wy urządzeń publicznych, Nie 
jest to tendencja zdrowa, 
żnie zdewasto- 
wała podstawowe urządzenia 
gospodarki komunalnej, Sze- 
reg miast į mniejszych m'aste 
czek leży jeszcre w gruzach. 
Budynk; publiczne, nawet te, 
które uniknęły bomb | pocis- 
ków — nie konserwowane od 
szeregu lat—wymagają powa 
żniejszych remontów. 


SIEĆ  KOMUNIKACYJNA 
MUSI BYĆ ODBUDOWANA. 
Mosty, drogi, szosy są powa 
żnie zniezczóne,  potrzebu- 
ją naprawy 
Odziedziczona po starym u- 
stroju słabo rozwinięta sieć 


le szanowania | drogowa na ziemiach dawnych 
tych przepisów będziemy się |a 


zwłaszcza w wojewódz- 
twach wschodnich — musi być 


Podstawową trudnością obej szybko rozbudowana i dosto- 
cnej gospodarki samorządowej |sowana do nowych potrzeb, 


fest nadmierne 


rozproszenie | Zaniedbanie znacznej 


części 


jej zadań i zacofane, — chału|kraju w zakresie dróg koło- 
pnicze — jeśli się tak można | wych hamuje rozwój wymia- 
wyrazić — metody ich realiza|ny towarowej w gospodar- 


cji. Tnicj 


dów na zadaniach najbardziej 


pilnych 1 podstawowych. 


ywa oddolną — tak | stwach chłopaxich 
cenną inicjatywę — dziś jesz| terenach i 

cze cechuje, niestety, nieumie- | wzrost poziomu 
ietność skupienia się Sora | 


na tych 
powstrzymuje 

zaopatrzen'a 
kulturalnego wsi, Stan ten wy 
maga, aby troskę o drog! po- 
stawić na pierwszym planie w 


Rzeczypospolitej Polskiej) 


samorządach gminnysh I po- 
wiatowych, obok remontu bu- 
dynków szkolnych w gminach 
i ośrodków leczniczych w po- 
włatach, 

Oczywiście są i inne zadania 
ale muszą pne być ustawione 
w odpowiedniej proporcji | w 
odpowiedniej kolejności. 

Nie można dopuścić, by w 
miastach ulegały stopniowej 
dekapitalizacji pocstawowe u- 
rządzenia miejskie, zabezpie- 
czające, higieniczne, zdrowot 
ne | kulturalne wrrimki życia 
ludności pracującej, Na odwrót 
— trzeba czynić maksymalne 
wysiłki w kierunku rozbudo- 
wy tych urządzeń, w kierunku 
ich unowocześnienia | wyposa 
żenia technicznego. 


Rozbudowa tych urządzeń 
i zabezpieczenie wzrostu liez- 
by m'eszkań, pozwalające na 
stałe polepszanie warunków 
życia kulturalnego ludzi pra- 
cy — nie może być pomyślnie 


go programu budownictwa, 
bez racjonalnie i realnie za- 
planowanego wykorzysta- 
nia Tozporządzalnych środ- 
ków finasowych, których ma- 
my jeszcze za mało, 

Planowa gospodarka jest 
wielbkrotnie skuteczniejsza i 
oszczędniejsza od qospodarki 
padkowej i chaotycznej, 
Tylko jasny program działania 
mozwala na właściwe rozsta 


"TRERIWYJTEGETRSOETET "ZRT TERZ RRA | 
Masy pracuiace Japonii 
dążą do jedności 

Apel Japońskiej Partii Komunistycznej z 


MOSKWA (PAP), — Jak do 
nosi Agencja Tass, partia ko: 
munietyczna Japonii zwróciła 
się do partit socjalistycznej i 
partii robotniezo - chłopskiej z 
propozycją utworzenia jednoli 
tego frontu. Przedstawiciela 
partii komimistycznej wręczyli 
przywódcom wspomnianych par 
tii program jednolitego fronta. 
zawierający 13 _ następujących 
panktów: 

1. Walka z t zw, 
nóministracyjną'* i 


reforma 
„Paejonali 


zncją przedsiębiorstw'*, które 
przeprowadza rząd oraz prze- 
ciwko rwalnianin robotników i 
vrzędników. 2 Walka o popra- 
wę warunków życiowych mas 
nracnjących, 3. Walka przeciw. 
zwalniania pracowników ‘in 
ytneji 1 zakładów samorządo 
wych i walka o odpowiednie 
wynagrodzenie tej kategorii 
pracowników 4. Walka z rewi 
zją nstawodawstwa pracy ze 
zkodą dla mas pracujących- 
Walka o prawidłowa określa 


k Ogólnopolski zjazd | 
kobiecego aktywu włókn'arzy 


W dniu 27, 1. br. w sali 
konferencyjnej Związku Za- 
wodowego Włókniarzy od- 
były się obrady ogólnopol- 
skiego zjazdu kobiecego ak- 
tywu związkowego. 

*Na zjeździe dokonano wy* 
boru przewodniczącej Rady 
Kobiecej przy Zarządzie GŁ 
Zw. Włókniarzy. Mandat ten 
powierzono tow. Jaranow- 
skiej. 

Zjazd uchwalił rezolucję, 
w której stwierdza, że po* 
nad 170 tys, wlókniarek pol- 


skich z oburzeniem przyję- 
ie wiadomość o próbach roz- 
bicia Światowej Federacji 
Zw. Zawodowych przez an- 
riosaskich 1 holenderskich 
przywódców ruchu zawodo” 
wego. Polskie włókniarki 
wyrażają całkowicie popar- 
cie dla utrzymania jedności 
światowego ruchu zawodo” 
wego | potępiają nikczemne 
metody wysługujących się 
imperialistom sprzedawczy” 
ków. 


nie norm kontyngentów prodnk 
tów rolnych i prawidłowe opłaca 
1ie tych kontyngentów, 6. Wal. 
ka o wprowadzenie ścisłych 
przepisów, dotyczących. npra- 
wy roli i rybołówstwa oriz wal 
ka o rewizje systemn użytkowa 
nia ziémi. 7, Zniesienia podatku 
dochodowego, pobieranego od 
lndzi pracy i przedsiębiorstw, 
które uzyskują mniej niż 30 ty 
sięcy jenów dochodu i walka 7 
próbami uchylania się od płace 
nią podatku 8. Walka z pod- 
wmyższaniem taryf kolejowych 1 
pocztowych i za zwyżlią opłat 
za energię elektryczną w inte 
tesia monopoli, Zapewnienie 
niezbędnych Środków i materia 
łów dla drobnych i Średnich 
przedsiębiorstw. 10, Walka prze 
ciwko powiększaniu budżetu 
korztem mas pracujących i wal 
ka o redukcję wydatków niepro 
dukcyjnych, w tej liczbie sub 
sydii dla wielkich przemysłow. 
ców, 11, Zjednoczenie ruchu ro. 
botniezego i chłopskiego na sze 
rokiej podstawie, 12. Popiera- 
nia działalności, zmierzającej 
da jak najszybszego zawarcia 
traktatu pokojowego, 13. Wal- 
kn o gruntowną czystkę kół 


przeprowadzcne bez planowe" |ż 


wienie sił | środków, na. sku- 
pienie zorganizowanego wyśił. 
ku, na zadaniach pierwszopia 
nowych, których konieczność 
staje się dla wszystkich zrozu 
miała, a przez to samo pozwa- 
la wzmóc zapał i entuzjazm 
twórczy ułatwiający i przyspa 
rzający wykonanie, 
Wspaniałe wyniki gospodar 
ki planowej w przemyśle pań 
stwowym są już dziś bezspor 
ne | widoczne, budzą porywy 
współzawodnictwa, podwaja- 
ją wysiłek klasy robotniczej 
i przyśpieszają nasz marsz do 
lepszych warunków życia. 
Ale nie zmalazły dotychczas 
wyrazu w gospodarce samo- 
rządowej. 

Konkretnym zastosowaniem 
planowej działalności w sa 
morzadzie jest budżet ułożo- 
ny rozumnie, realnie, troskll 
wie, z uwzględnieniem cąło- 
kształtu budownictwa w kra 
ju | z pełna gwarancją (ego 
wykonania — tak, jak to mo 
już dziś powiedzieć o bu 
le państwowym. 

Dlatego właśnie. poświęca- 
my sprawie budżetów samo- 
rządowych tyle uwagi. Woje 
wódzkie związki samorządo- 
we muszą się nauczyć właści- 
wego planowania budżetów 
nie tylko własnych, ale I bu- 
dżetów wszystkich podległych 
sobie związków samorządo- 
wych na terenie catego woje 
wództwa. Bedzie to olbrzymi 
krok naprzód w nsprawnienio 
gospodarki samorządowej I w 
bowiązaniu jej z planową go 
spodarką państwa. 

Wojewódzkie związki samo 
rządowe muszą nauczyć sie 
kontroli wykonania tych bu- 
dżetów, muszą zabezpieczyć 
dyscypline planowego działa- 
nia w całej sleet samorządo- 
wej. To jest ich padstawówe 
zadanie. W tym kierunku — 
w kierunku gospodarki płano 
wej — winna postęnować,-pe 
organizacja I przebudowa ča- 


tej dotychczasowej pracy l 
działalności samorządu tery- 


torialnego i przede wszystkim 
— kierujących ta dzłałalno- 
ścią 1 odnawiedzialnych ra 
nią — Rad Narodowych. 

Dopiero włączywszy stę w 
planową gospodarke ogólno- 
państwową. Rady Narodowe 
staną sie tym. czym być po- 
winny, zle czym dotąd jesz- 
czę nie są — szkołą rządzenia 
i jedną z form rządzenia, do- 
nlosłym torem rzeczywistej 1 
coraz „slębszej demokratyza- 
èl państwa ludowego, wyrazi 
cielamt demokratycznej wta- 
dry Iudowef. oparciem dla 
tej władzy ludowej. 

A więc stól przed nami za 
danie przestawienia samorzą* 
du terytorlalnego na działsl- 
ność planową. Jest to zada- 
nle włelkie, zadanie o przeto 


mowym smaczeniu. Musimy 


zmobilizować wszystkie siły, 


olitycznych 1 likwidację biuro aby zadanie to jak najszyb- 


„ kracji. 


ciej I w całej pełni wykonać. 


AE AEE APTECE POZEW O TRE EZ E SE E ESE EE E O S SOE r 
jest tchórzem — takim samym jak wy! I on wcale nie 


umarli!“ 


Chmara wręczył jej walizkę 1 zaznaczył: rzeczy są 


nietknięte. 


i możliwości są dobre, w ogóle powodzi mu się nie go- 


rzej niż przed wojną. 


— Jesteś piękna jak bóstwo! — powiedział Chmara 


| Daleko od Moskwy 


— Wybacz, że niezręcznie załatwiłem tamtą sprawę. 
Dużo myślałem o tym w drodze, ale nic mądrzejszego 
mie wymyśliłem. Szkoda Konstantego, szczerze mi go 
żali 


Trzymał się swobodnie, prosto, a jednocześnie był jak- 
by zażenowany — tak jak powinien się trzymać czło- 
wiek w podobnym wypadku. Jednakże Oldze, która z 
podrażnieniem przyjmowała każde słowo i każdy ruch 
Chmary, wydawało się, że uchwyciła w nim jakiś fałsz. 
Nie czekając pytań, gość zaczął opowiadać. Konstanty 
długo czekał odpowiedzi na swoje podanie, a potem gdy 
nadesz!., wszystko potoczyło się z błyskawiczną: szyb- 
kością: wezwali go do komendy wojskowej i dali dwie 
godziny czasu na przygotowanie. O jego śmierci za- 
wiadomili współtowarzysze z eszalonu, którzy również 
przysłali walizkę. Wszystkich zdziwiła śmierć Konstan- 
tego, gdyż nie sprawiał wrażenia chorego człowieka. 
Bardzo pragnął dostać się na front, rwał się po prostu, 
ale nie dojechał Oczywiście lepłej byłoby zginąć na 
polu bitwy. Trudno jednak — nie każdemu sądzone 
jest ginąć w bitwie. 


Olga słuchała z opuszczonymi oczami. Nie umiała 


kłamać i nie mogła słyszeć jak kłamali innni. Miała 
chęć powstrzymać jego wymowę i krzyknąć mu w twarz 
„Nie prawdal Konstanty wcale nie rwał się na front. 


Olga nie otwierając odstawiła walizkę pod 

wieszak. Chmara, jakgdyby uważając żałobną część 

swojej wizyty za skończoną powiedział wesołym gło- 
m: 


— Nie szkodziłoby zgodnie z obyczajem wspomnieć 
przyjaciela, Może znajdzie się u ciebie trochę wódki: 
i jakaś zakąska, gdyż wygłodziłem się porządnie: — 
Śmiejąc się Chmara przypomniał: — Nie bardzo mnie lu- 
biłaś w Rubieżańsku, bałem się nawet do was przycho- 
dzić. Buntowałaś przeciwko mnie Konstantego. A nie- 
potrzebnie, gdyż jestem wiernym przyjacielem 1 jego 
i twoim. 

Olga weszła do kuchni aby przygotować kolację I uj- 
rzała tam cicho siedzącego Aleksego. * 

— Nile wierze mu! Rozumiesz nie wierzę! On łże! 
— szepieła Aleksemu na ucho. Gdy Olga wróciła do 
pokoju Chmara siedział przy stole i uporczywie pa- 
trzył na portret w żałobie, coś szepcąc i jakby uśmie- 
chając sią. Nie zmienił wyrazu nawet gdy gospodyni 
wcszła, — Olga czekała przez cały czas, że Chmara się 
zdradzi — co też się zdarzyło. Obecnie przekonała się, że 
ją oszukują. Starczyło jej jednak, sił, aby się nie za- 
łamać. 

Przy kolacji Chmara uprzyjemniał gospodyni czas opo- 
wiadaniami o życiu w powiatowym mieście. Chmara 
przyznał się, że i dawniej lubił popić, dobrze zjeść, po- 
spacerować, włóczyć się za kobietami i że nie jest mu 
obce nic, co sprawia w życiu przyjemność. Pracę ma 
bardzo dobra. nie nerwowa. bardzo go cenią, zarobki 


ze szczerym zachwytem — Konstanty nie potrafił cie- 
bie ocenić. Pragnę ci dać radę, chyba się na mnie nie 
pogniewasz: nie opłakuj go za bardzo, Nie Wskrzesisz 
go łzami. Zresztą był wielkim grzesznikiem i lepiej 
postaraj się swoimi grzechami zrównoważyć jego grze- 
chy. Bóg ci wybaczy! — Wódka uczyniła Chmarę roz- 
wiązłym, nie był już więcej opanowany i grzeczny. Pró+ 
bował złapać rękę Olgi swoją szorstką dłonią, 

'— Proszę przestać! — odsunęła się Olga. Nie była 
już w stanie dłużej znosić bezczelnej gadaniny Chmary 
i czekała aż zjawi się Alekry Kowszow, który siedział 
w kuchni i słyszał każde słowo. Opowiadanie Chmary 
wydało mu się na początku dość prawdopodobne i Ale- 
ksy pomyślał, że na skutek swego uprzedzenia do tego 
człowieka Olga przesadza. Ale w miarę tego, jak pod 
wpływem alkoholu Chmara mówił wciąż więcej Aleksy 
zaczął tracić do niego zaufanie i nie widząc go nawet 
uczuł dò niego antypatię. 

„ Kowszow wzruszył ramiońami. Jak zrozumieć tych 
ludzi, niepozbawionych rozumu i nawet dość zdolnych, 
którzy sami wybrali sobie taką marną dólę? Jak głupio 
wyglądał Chmara z jego drobnymi namiętnościami! A 
oto drugi, który zaryzykował diabli wiedzą czym, żeby 
tylko nie pójść na front... 

Gdy usłyszał okrzyk Olgi Kowszów wyszedł z kuchni. 

— Czy można do was Olga Fedorowna? — głośno za- 
pytał, Chmara ze żdziwieniem spojrzał na gospodynię, 

— £asiad. Ińżymier naszaso zarządu, — powiedziała. 

dan 
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ZSRR w obronie pokoju i ONZ 


Józet Stalin oświadczy, |tylko nie 
Że rząd ZSRR gotów jest|wzmocniony. Potęga Związ- 
rozpatrzyć sprawę ogłosze-|ku Radzieckiego stała się 
nia wspólnej z rządem USA |ostoją i gwarancją sił poko- 
deklaracji potwierdzającej, | ju i postępu na świecie, Po- 
że rządy te nie mają zamia:|tęga Związku Radzieckiego 
ru uciekania się do wojny. |pokrzyżowała plany i zamy 
Józef Stalin oświadczył, żeļsły imperialistów, którzy je- 
rząd ZSRR mógłby _współ-|dnak nie złożyli broni. 
pracować z rządem USA w| Dlatego też anglosascy im- 
podjęciu kroków skierowa- | perialiści pod naporem ko- 
nych ku  urzeczywistnieniu| nieczności podpisujący układ 
paktu pokoju i prowadzą'|w Jałcie i Poczdamie z gó- 
cych do stopniowego rozbro-|ry zakładali, że zrobią wszy- 


jenia. Józef Stalin oświad- 
czył, że jeśliby rządy 3 mo- 
carstw zachodnich odroczy- 
ły utworzenie odrębnego 
państwa zachodnio-niemiec-| 
do czasu zwołania Ra- 
dy Ministrów Spr. Zagr. po- 
święconej rozpatrzeniu eało- 
kształtu zagadnienia nie- 
mieckiego, rząd ZSRR nie 
widziałby przeszkód do znie- 
slenia ograniczeń transporto 
wych w Berlinie i że wresz- 
cie nie ma zastrzeżeń prze- 
ciwko spotkaniu z prezy- 
dentem Trumanem. 


Ogłoszenie pow; ch od 
powiedzi _Generalissimusa 
Stalina na pytania amery- 
kańskiego korespondenta na 
stąpiło nazajutrz po ogło- 
szeniu oświadczenia Mini- 
sterstwa Spraw  Zagranicz- 
nysh ZSRR w sprawie paktu 
północno-atlantyckiego. Oś- 


wiadczenie to ujawniło wo-|. 


bec świata istotny sens pak- 
tu pólnocno-atlantyckiego i 
calej polityki mocarstw im- 
rerialistycznych, Pakt atlan- 
tycki jest otwartym oglosze- 


niem „nowego* kursu 
polityki międzynarodowej 
państw  imperialistycznych 


króre wchodziły k'edyś do 
obozu aliantów anty-hitle- 
rowskich. Jest on szczyto- 
wym punktem planu anglo- 
„amerykańskiego zapanowa- 
nia nad całym światem, jest 
głównym ogniwem realiza- 
cji tego planu i został w oś- 
wiadczeniu MSZ ZSRR zde- 
maskowany jako wielki spi- 
sek przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, krajom de- 
mokracji ludowej, krajom 
kolonialnym i zale: 
czącym o wyzwolenie. oraz 
masom pracującym w kra- 
jach kavitalistycznvch. Pakt 
pó'noeno-atlantycki wraz z 
unią zachod: stanowi po- 
Ityczny odpowiednik planu 
Marshalla; planu wasaliz: 
c krajów 
azjatyckich, planu 
wania nad światem. 


europejskich i 
zapano- 
Pakt 
pólnoeno-atlantycki nie zdzi- 


wi nikogo, kto śledził uważ 
nie politykę anglosaską pod- 
czas wojny i po jej zakoń 
czeniu, kto zadawa: 
niejednokrotnie pytanie, dla 
czego żadnych wyników nie 
dawały konferencje Rady 
istrów Spraw Zagranicz- 
nych i ich zastępców, posie- 
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
romadzenia Ogólnego Na- 
Zjednoczonych itp. 
Pakt ten w swej istocie o- 
piera się na  z'udzeniach, 
które hodowali anglosascy 
imperialiści jeszcze podc: 
wojny, że Związek Radziec- 
ki niosący na svych bar- 
ły ciężar arcesji nie- 
j na tyl osłabnie 
militarnie, gospoda *zo i po- 
lvycznie, że nie otrafi o 


A 


wlatnych słach podołać we- mokracji ludowej podkreśla 
„lige tym samym przeciwko 
komu ten pakt jest 


z utrwalenia socjalistycznej 
gospodarki, aby “otrzymać 
pomoc państw kapitalistycz 
nych. Innymi słowy będzie 
musiął poddać się dyktandu 
anglosaskiego imperializmu. | 
Takie złudzenia żywi 
zwłaszcza „wódz“ imperiali- 
stycznej koalicji anglosas- 
kiej Winston Churchill. 


Rzeczywistość przekreśliła 
te złudzenia. Związek Ra- 


dziecki wyszedł z wojny nie 


ym wal|. 


stko, aby uczynić z nich 
świstek papieru. Dlatego też 
xładąc swe podpisy pod Kar 
tą Narodów Zjednoczonych 
wiedzieli, że zrobią wszyst- 
ko, aby z tej instytucji mię- 
dzynarodowej wspólpracy 
uczynić organizację od siebie 
zależną, albo rozbić ją zu- 
pełnie, 

Związek Radziecki niejed- 
nokrotnie zwracał uwagę na 
iiebezpieczeństwo takiej po- 
lityki, ostro występował 
przeciwka podżegaczom wo- 
jennym, przedstawiał kon- 
kretne projekty utrwalenia 
pokoju, rozbrojenia, odbu- 
dowy gospodarki światowe 
współpracy gospodarczej 
politycznej, która jest zu- 
pełnie możliwa mimo różno- 
-- systemów, Związek Ra“ 
dz'ecki wraz z państwami 
demokracji ludowej pochło« 
ety pracą nad odbudową 
rozbudową swej gosodar 
ki był i jest konsekwent- 
nym obrońcą 
może być instytucją stojący 
ta straży poko'u, jaś 
stn'cy jej przede wszystkim 


ntówne mocarstwa, będą 
Cziałały zgodnie z Karta 
ONZ. 


Ostrzeżenia ZSRR i kon: 
kretne programy  utrwale: 
nia pokoju, które przyjmo 
wane były z radością i na- 
dzieją przez setki milionów 
prostych ludzi, wywolywa- 
ły zamieszanie w anglosas" 


kim obozie imperialistów 
ale nie powstrzymały go 
przed realizacją zbrodni- 


czych zamierzeń. Plan 


swe 
wyraźne sformułowanie w 
vakcie północno - atlantyc” 
kim. 

Dlaczego? _ Oświadczenie 
NSZ ZSRR daje na to od- 
powiedź, 

FO PIERWSZE: 

Koła rządzące Stanów Zje 
dnoczonych w bloku z koła- 
mi rządzącymi najsilniej 
szego mocarstwa kapitalisty 
czaego w Europie—Wielkiej 
Brytanii, której przeznacza 
na pierwsze skrzypce w 
unii zachodniej, tworzą z 
paktu północno-atlantyckie- 
zo główne narzędzie polity 
'+ agresywnej na obu pól- 
kulach ziemskich. Prócz St. 
Zjednoczonych. Kanady i 
pięciu państw zachodnio-eu- 
ropejskich, pragnie się wcią- 


gnąć do paktu ‘państwa 
skandynawskie, Hiszpanię 
frankistowską, Portugalię. 


Włochy, Turcję i kraje Azji 
ołudniowo - wschodniej do 
paktu północno-atlantyckie- 
gol 

PO DRUGIE: 


udziału w pakcie Związku 
Radzieckiego i krajów de- 


wany. 


PO TRZECIE: 
Jako narzędzie agresji 
przygotowuje się Niemcy 


zachodnie i Japonię i dlate- 
go torpeduje się wszelkie 
próby opracowania trakta- 
tów pokojowych. 

Ale plany kół imperiali- 
stycznyci i ich realizacja — 
to są oczywiście dwie różne 
izęczy. 

Samo istnienie Państwa 


ONZ, która|i 


i urze- | 


osłabiony  ale|Radzieckiego z jego rosnącą |mięci narodów potworność 


potęgą i autorytetem mię” 
dzynarodowym stwier- 
dza w swym oświadczeniu 
radziecki Min. Spr. Zagr. — 
jak również potężne popar- 
cie okazywane mu przez si- 
ły demokratyczne w innych 
krajach są NIEPOKONANĄ 
PRZESZKODĄ DLA WSZY 
STRICH I WSZELKICH 
PLANÓW _ USTANOWIE- 
NIA PANOWANIA NAD 
ŚWIATEM TYCH LUB IN- 
NYCH MOCARSTW co zna- 
lazło już swe historyczne 
potwierdzenie w  zlikwido- 
waniu państw  faszystow- 
skich, które usiłowały zrea- 
lizować swe fantastyczne 
»lany panowania nad świa- 
tem, plany od których mało 
różnią się obecne plany u- 
stanowienia panowania an- 
4loamerykańskiego, 


Przeszkodą w realizacji 
tych planów są sprzeczności 
istniejące między krajami 
kapitalistycznymi i, wew- 
nątrz nich. Na przeszkodzie 
realizacji tych planów sto: 
ogromne ożywienie ruchu 
rodówo - wyzwoleńczego 
w krajach Wschodu, które 
dopiero teraz zdobyły moż- 
ność wyprostowania ra- 
n. 

Umowy wynikające z pla- 
nu Marshalla, jak unia za- 
Chodnia į wreszcie pakt pół- 
nocno - atlantycki wraz z 
budówkami obej- 
i w projektach 
„ystkie państwa, z wyjąt- 
em państw ludowvch są 
sprzeczne z Kartą ONZ. 


ONZ przyznaje kierowni- 
czą rolę pięciu mocarstwom 
a nie tylko imperialistom z 
Kół rządzących USA i W. 
Brytanii i dlatego — zda- 
niem tych imperialistów — 
“seba ONZ osłabić i zlikwi- 
dować. 

Pakt pólnocno-atlantycki 
jest podkopem pod ONZ 
kiórej konsekwentnym ob- 
rońcą są ZSRR i kraje de- 
mokracji ludowej. 

W wywiadzie udzielonym 
korespondentowi „Prawdy“ 
` października ub. r. Józef 
xalin powiedział o knowa 
niach podżegaczy wojen: 
nych: 

„Wszystko to może się skoń- 
czyć tylko haniebnym fias- 
kiem podźegaczy do nowej 
wojny. Zbyt żywe są w pa- 


ETEN ZKWUEGSTIE Kai 


niedawnej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne sto- 
jące na straży pokoju, by 
uczniowie Churchilla w dzie 
dzinie agresji mogli siły te 
przezwyciężyć i skierować 
świat na drogę nowej woj- 
ny. 
Oświadczenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
demaskuje wyraźnie kno- 
wania podżegaczy i wycią- 
ga praktyczne wnioski z 
«:wartego agresywnego kur 
su politycznego .anglo-ame- 
rykańskich kół imperialisty- 
cznych. Wnioski te idą w 
kierunku jeszcze energicz- 
niejszej i bardziej konsek- 
wentnej walki przeciwko po 
Ityce agresji, przeciwko roz 
pętywaniu nowej wojny, 
wałki o trwały pokój demo- 
kratyczny: wnioski te idą w 
kierun*u nieugiętej walki 
przeciwko podważan'u i hu- 
rzeniu ONZ — walki o u- 
czynienie z ONZ instru- 
mentu trwalego pokoju. 
Odpowiedź Stalina na py” 
tania amerykańskiego kore- 
spondenta raz jeszcze for- 


muluje wytyczne  radziec- 
kiej polityki zagranicznej, 
dając konkretny program 


rozwiązan a najbardziej pa- 
iących zagadnień międzyna” 
rodowych. Program ten od- 
powiada interesom wszyst- 
kich ludzi miłujących po- 
kój. 


Te Ł£ew© 


Kradzież czy ewakuacja 


W swoim czasie, przed pierwszą wojną światową zginął 
z Louvru słynny obraz Rafaela „Głoconda”, Sprawa nabrała 
wielkiego rozgłosu. Śledztwo w sprawie tajemniczej afery 
prowadzili najlepsi detektywi Francji 1 całego świata, Po 
jakimś czasie wyjaśniło się, że obraz został skradziony i 
sprzedany przez złodzieja ża grubszą kwotę Jednemu z 
malti-milionerów amerykańskich, Wówczas nie było jednak 
że sporów, jak nazwać aferę: wszystkie pisma pisały 
po prostu o kradzieży obrazu. 

Ostatnio, jak donosi prasa zagraniczna, wykorzystując 
wojnę domową w Chinach, Amerykanie wywieźli x muze- 
ów, I pałaców Pekinu 8.600 chińskich dzieł sztuki bezcen- 


ko najlepsze, co stworzył 


sslpi, 
Street. 


wienie narodu chińskiego 


ciel USA, w przystępie szczer: 


chińskiego”. 


Tym razem la niesłychana alera mająca na celu pozbi 
dorobku kulturalnego 2 blis: 
4 tysięcy lat — nazywa się w słownictwie amerykańskim 
bardzo skromnie — „ewokuacj 

Nie wszyscy jednak godzą się na określenie 


tak skromną nazwą. Nawet po 
skiego, członek Kuomintangu Li-Putu, do nie dawna wielk 
S 


chińskich dzieł sztuki do Ameryki 
O kradzież oskarżał wręcz chciwych rabun- 


nej wprost wartości, Dzieła ľe reprezentują bowiem wszyst- 
naród chiński na przestrzeni 
swojej bogatej, bo liczącej kilka tysięcy lat historii. Obec- 
nie pod pretekstem „zabezpieczenia” wszystkie te arcydzie- 
ła twórczego geniuszu narodu chińskiego mają się znaleźć 
w Waszyngtonie, a ich opiekunami mają zosłać kongres- 
meni spośród plantatorów bawełny w dolinte rzeki Misi- 
cowbojów z Texasu oroz 


businessmenów z Wall- 


ją”. 
tej afery 
el do parlamentu nankiń- 


ści nazwał ową „ewakuację” 
„okrodzeniem narodi 


ku kongresmenów amerykańskich, 


Kto ma rację w tym sporze terminologicznym, pozosta- 
wiomy do osądu naszym czytelnikom. 


Jedno jest niewątpliwe — dzięki wynałazczości kongres- 


menów amerykańskich, język 


Jeden synonim dla słowa „kradzi 
Od di 
sienja z kroniki 


nasz wzbogacił się o Jeszcze 


é kronikarze qazetowi pisać zapewne będą donie- 
milicyjnej w sposób 


następujący, „Ze 


strychu domu przy ul. Piotrkowskiej Nr, 123 nieznani paję: 
czarze EWAKUOWALI bieliznę państwa Jksińskich” albo! 


U wracającego z pracy pracownika PZPB Nr. 2 ob, N. nie- 


znany doliniarz, korzystając 


z loku, ewakuował. portfel 


zawierający pieniądze į dokumenty osobiste. E, 


Kaz'mierz Golde. 


Nasze zakłady PZPR Nr 1, 
wykonały plan roczny przed 
terminowo i z nadwyżką. 
Znaczy tò, że pracowal 
dobrze. Nie można jedn 


powiedzieć by wszystkie mo 
żliwości zostały przez nas 
wykorzystane. ‘Mamy ich 
jeszcze dużo. Gdyby je wy- 
korzystać — produkcja na- 
szych zakładów mogłaby 
wzrosnąć bardzo znacznie. 
Mam tu na myśli marno- 


trawstwo surowców i półła- 
brykatów, z objawami które- 
go można się u nas spotkać 
na każdym kroku, Główną 
przyczyną tego jest brak 
tości na oddziałach A 


ŚLADEM artu 


Obywatelu Redaktorze! 

W Nrzó 27, z dnia 28 stycz. 
nia br, Waszego poczytnego pi- 
sma ukazała się korespondon- 
cja korespondenta . fabry 
go PZZPDz. im. T, Duracza pt 
„Nasze kłopoty''. 

Jednym z kłopotów, jak pi- 
sze, korespondent są „zawalo- 
na odpadkami wszystkie piwni 
ca i korytarze'*. 

Bardzo się cieszymy, że kore 
spondonci fabryczni zwrócili u- 
wagę na walające się w wielu 
zakładach pracy — odpadk 
Ale na tym nie powinno się 

yé. Nie wystarczy napi- 
sač, do gazety, Sprawę jak się 


re się w zakładach 
włókienniczego, pod 
dyrekeji 
hranżowych Gentralnego Zarzą- 


z 
ki znajduj 
przemysłu 
legsją kompetencji 


du Przemyshi  Włókienniczogo, 
w tym wypadku Dyrekcji Prze- 
mysłu Dziewiarskiego, 

Do niej należy (o ile Dyrek 
cja PZZPDz. im, T. Duracza do 
pełniła obowiązku zgloszenia 0d 
nnóków)  zadysponowanie oð- 
pudkami tj. jeśli nadają się je 
szcze do produkcji w zakładach 
przemysł 
przekazać odpowiedniemu za- 
kładowi, o ile nie — przekazać 
do Centrali Odpadków Użytko: 
wych, która z kolei odpadki od 


Odpadki 


należy zgłaszać 
bierze i prześle do właściw 
przemysłu przetwórezi 
mach planu zaopatrzenia prze- 
mysłu w surowce odpndkowe, 

Wedle danych nadesłanyc 
fe Centrali Odpadków Użytko: 
wych, w październiku ub. r 
przez Dyrekcję Przemysł Dzie 
wiarskiego, w fabryce im. T. 
Duracza znajdowało się 57 kg, 
odpadków, szmat zaoliwionych 
(słownie: mięćdziesiąt siedem 


kilogramów). 
W sprawozdaniu z dnia 25 
(nismo, Dyrekcji 


stycznia keji Prze 
mysłu 
Obrotu Towarawogo. Oddział 
Zbytn, L. dz. VII/1281) w ogó. 
le nie wykazano odpadków w 
tej fabryce. 

Wobec tego. za stan przedsta 
wiony w korespondencji pono- 
szą winę bądź Rada 
i Dyrekcji 


Nawiasem zaznaczamy, że w 
sąsiadującym Oddziale Sortow 
ni Nr 3, przy ul Południowej 
64 remanent odpadkó 
1 stycznia 1049 r. 


wynosił 
1700 ton, a więc oddzinł nie 


włókienniczego — |6 


rował 


_ | botnika, 


Dział Porularyzacji 
Odpadków Centrali 
Odpadków Użytkowych. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
OS SS POUN EOS 


| Wydajmy walkę niechlujstwu i marnotrawstwu 


czystość miejsca pracy t ma- 
szyn jest matką wszystkich 
innych przymiotów wzorowe 
go zakładu pracy, 

U nas, na przędzalni PZPB 
Nr 1. bardzo wiele traci się 
wskutek _ nieprzestrzegania 
czystości na salach. Można 
śmiałh powiedzieć, że noga: 
depczemy po. milionach 
złotych. Przejdźmy się po któ 
rejkoiwiek z śal, Na każdym 
kroku poniewierają się końce 
niedoprzędu, nici, szpule, cew 
ki, zwijki i Inne cenne przed 
mioty. Na brudnej podłodze 
leży niczym nie chroniona 
przędza, przeznaczona dla 
tkalni. Liny 1 powrozy mogły 
by ieszcze przez dłuższy czas 
służyć do produkcji, odrzuca 
ne są do braków. Różne częś- 
ci maszyn rdzewieją na dzie- 
dzińcu. 

Krótko mówiąc — marnują 
się takie rzeczy, które ża dro 


gie pieniądze sprowadzamy nz 
zza granicy, Gdyby u nas 
miał się kto tym zaintereso- 
wać, wiele cennego mate: 
można by byłą uratować. Weż 
my dla przykładu zwijki 


w 


fabryki — 


Młodzież naszej 
a stanowi ona bardzo znaczną 


część załogi — bardzo by 
chciała uprawiać sporty. Wi 
my przecież, jak poważny 
wpływ ma kultura fizyczna 
na zdrowie młodocianego ro- 

spędzającego większą 
część dnia w dusznej sali fa- 
brycznej, ształtowanie 


sportu, 
pragnę qorąco, by na terenie 
naszej fabryki powstała orga 
nizacja sportowa. Pragna tego 
moi koledzy i kole- 
ie mamy przy (ym 


żanki, 


fabryce 


zbyt wielkich wymagań. Zda- 
jemy sobie bowiem sprawę zi 


jak wielkimi trudnościami 1 
kosztami połączone jest zarz 


Podniestone w pore z podło- 
gi. przed zdeptaniem ich no- 
gami — kilkakrotnie -jeszcze 
moglyby kursować między 
przędzalnią i tkalnią: Zdepta 
ne — jdą pod kocioł, a z ni- 
mi marnuje się praca robotai 
ków. 

A lież to szkody wyrządza 
ią produkcji zanieczyszczone 
maszyny „., 


Oblepione kurzem łożyska 
i inne części powodują ciężki 
chód maszyn, częste psucie 
się ich i nadmierne zużycie 
prądu: To wszystko powodu» 
je z kolel podrożenie kosz- 
łów własnych produkcji 
więc obniża rentowność fabry 
ki 


Fakty podane wyżej mają 
miejsce nie tylko u nas Nies 
chłujstwu 1 marnotrawstwu 
należy wydać walkę. Każda 
zaoszczędzona złotówka jest 
dla nas cenna, Niech Związe 
ki Zawodowe i fabryczne or< 
ganizacje partyjne zajmą się 
tym zagadnieniem. 


Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 1 
Aleksander Pilecki 


nizowanie takich sekcji, jak 
piłkarska czy ksetska, 
względnie kolarska. Sprzęt dla 


tych sekcji fest bardzo droat 
i nie możemy wymagać od 
naszej fabryki by go 
„zafundowała 

Istnieją jednak inne gałęzie 
sportu, których — tprawianie 
nie pociąga za sobą dużych 
wydatków. Jest to tenis sto- 
łowy i siałkówka, Nasz Wv- 
dział Socjalny powinien pomy 
śleć o tym i stworzyć nam 


możliwość zadziwej 1 poży» 
tecznej rozrywki po gel. 
nach pracy. 


Korespondent fabryczny 
PZPD im. T, Duracza 
W. Szczawińste 


LOS PRZESTROGI 


Opublikowana wczoraj de: 
klaracja Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych ZSRR w spra 
wie paktu północnoratlan-| 
tyckiego, głośnym echem od 
biła się w sercach i umy-| 
stach milionów prostych lu- 
dzi na całym świecie. 

Nie po raz pierwszy roz 
lega się z Moskwy głos 
ostrzegający ludzkość przed 
knowaniami  imperialistów. 
i podżegaczy wojennych i 
wzywający do walki o po- 
kój. Podstawą polityki za- 
granicznej Związku Radziec 
kiego na przestrzeni trzech 
dziesięcioleci jego istnienia, 
jest nieustająca walka o po- 
kój, 

Gdy wbrew pokojowym 
wysiłkom ZSRR, zmierzają- 
cym do zapobieżenia agresji 
niemieckiej, imperializm roz 


skich. Wyrazem tego jesti 
polityka ciągłego zaostrza- 
nia stosunków między pań- 
stwami kapitalistycznymi a 
Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej. 
Wyrazem tego jest polityka 
uprawiana “przez St. Zjed- 
noczone, Anglię i inne kraje 
zachodnio-europejskie wobec 
imperialistycznych. reakcyj- 
nych sił w Niemczech. Po- 
dział Niemiec i budowa im- 
perialistycznych, agresyw- 
nych, poddanych władztwu 
anglosaskich  imperialistów 
— Niemiec Zachodnich — 
zagraża interesom i bezpie- 
czeństwu krajów miłują- 
cych pokój. Wyrazem impe- 
rialistycznej polityki jest 
tworzenie unii zachodniej i 
projekt paktu północno: 
atlantyckiego. 


Unia zachodnia, jak świad 


Iniejsze ude- 
rzenie hitlerowskiej machi- 
ry wojennej i poniósł naj- 
większe ofiary w walce © 


rozbicie straszliwych al? 
przemocy, zagrażających. 
wolności wszystkich naro- 


dów świata, Dzięki potędze 
Związku Radzieckiego hitle- 
ryzm został pokonany, a pod 
bite narody odzyskały wol 
ność. Jednocześnie Związek 
Radziecki podjął starania o 
uchronienie ludzkości na 
przyszłość przed powtórze-. 
niem podobnej tragedii, U- 
chwały konferencji w J: 
cie i Poczdamie są właśnie 
wyrazem tej troski o trwały 
pokój. One to wytyczyły za- 
sady, których realizacja za- 
pewniłaby narodom świata 
trwały, demokratyczny po- 
kój. 

Od długiego czasu uch: 
wały Jałty i Poczdamu są 
systematycznie wypaczane i 


łamane przez imperialistów 
amerykańskich i  angiel- 
Co czytać 

W sarii „Biblioteka  klnsy- 
ków marksizmu' Sp, Wyd 


„Książkać* i „Wiedza“ wydała 
ostatnio zbiór artykułów Leni. 
Związkach zawodo- 
Chronologicznie dzielą 
się ona na dwie części: jednn 
dotyczy zagadnień ruchu zawo- 
ńowego w okrosio przedrewoln- 
cyjnym, druga związana just 
z działalnością związków xa. 
wodowych w dobie budownict. 
wa socjalistycznego, gdy wii- 
dza i środki produkcji znalazły 
sią w rękach mna _ pracująnych. 

Lenin nazywał związki zewo 
dowe „szkolą komnniznu**, to 
też do ich działalności i rozwo. 


czą o tym niezbite fakty, 
oznacza przede wszystkim 
odbudowę Niemiec Zachod- 
nich jako państwa, które ma 
stanowić odskocznię dla no- 
wej agresji przeciwko Zwią- 
zkowi Radzieckiemu i kra- 
jam demokracji ludowej. Na 
czele Zachodnich. Niemiec 
mają stać poddani kontroli 
wielkiego kapitału anglo- 
amerykańskiego magnaci 
przemysłu niemieckiego, za- 
ciekli organizatorzy dwu 
przegranych przez Niemcy 
wojen _ imperialistycznych, 
snujący plany nowej agre- 
sji. Taka polityka zagraża 
bezpieczeństwu narodów Eu 
ropy, popiera siły agresji. 
popiera agresywne dążenia 
faszystów niemieckich. Ta- 
ka polityka godzi w najży- 
wotniejsze interesy narodu 
polskiego, który za życia je- 
dnego pokolenia dwukrotnie 
padł ofiarą okupacji niemiec 
kiej. 

Przeciw Impertalistycznej 


we wydawnictwa marksistowskie 


na, zebrane w omawianej tu 
giążco, związane są z tak do- 
niosłymi. sprawami, jak — rola 
i zadania związków zawodo. 
wych, stosunek partii do zw. 
zawodowych itp, Nie potrzeba 
podkreślać, ża wszystkie ta za. 
gndnienia mają dziś sens najzn 
pełniej aktualny. 

W chwili, gdy  preystępijemy 
w mnszym kraju do budowania 
fundnmentów socjalizmu, zau 
dania związków zawodowych 
staje mię nzczególnie rozległe 
i odpowiedzinine, dlntago wią 
genialne nanki į wskazania los 
vinowskie nabierają mocy nie- 
odpartych nakazów taktyeznych 


ju przykładał ogromną wage 
Artykuły i przemówienia Leni- 


i wychowawezych. 


Prot Int. Władysław Bratkowski 


Prezes Stow. Iużyniarów 1 Tec 


hników Przem. Włókienniczego 


polityce rozpętywania sił 
agresji padły z Moskwy sło- 
wa prawdy i przestrogi. 
Związek Radziecki przeciw- 
stawia jej politykę walki o 
powszechny trwały pokój 
demokratyczny. Podczas gdy 
zwolennicy agresji podkopu- 
ją fundamenty ONZ, z któ- 
rą wszyscy ludzie dobrej 
woli związali nadzieje na 
ugruntowanie trwalego po* 
koju, Związek Radziecki 
występuje w obronie jej au- 
torytetu. 

Naród polski w imię naj- 
żywotniejszych swych inte- 


złomnie we wspólnym szere- 
gu ze swym Wielkim Sojusz 
nikiem — Związkiem Ra- 
dzieckim. W walce tej stoją 
u boku Związku Radziec- 
kiego wszystkie kraje miłu- 
jące pokój, stoją niezliczone 
miliony ludzi dobrej woli na 
całej kuli ziemskiej. Siły po- 
koju, przeciwstawiające się 
siłom agresji, wyrażają my” 
Śli i uczucia narodów, które 
przeżyły wojnę i więcej jej 
nie chcą. 

Te siły pokoju są potęż- 
niejsze od sił agresji — i to 
jest rękojmią zwycięstwa w 


resów stoi w tej walce nie 


ANETTER TEON EEEE TEENE 


Poeia walczącej 


Uroczysta akademia ku uczczeniu 50-tej rocznicy twórczo 


Pod protektoratem marszał- 
ka Sejmu, Władysława Kowal 
skiego, prezesa Rady. Mini- 
strów Józefa Cyrankiewicza 
i min, Kultury 1 Sztuki Stefa 
na Dybowskiego, odbyła się w 
Państwowym Teatrze Pole 
skim akademia z okazji 50- 
lecia twórczości znakomitego 
naszego poety Leopolda Staf- 
fa, 

W uroczystości wzięli udział: 
marszałek Sejmu Wł. Kowal- 
ski, minister Kultury  Sztu- 
ki St, Dybowski, min. Spraw 
Zagranicznych Z. Modze- 
lewski, wicemin. Kultury 1 
Sztuki Wł, Sokorski, wicemini 
strowie Oświaty E. Krassow- 
ska i H, Jabłofski oraz przy 
byli na Zjazd Literatów Pol- 
skich pisarze radzieccy w 050 
bach: A. Korniejczuka, P. Ty 
czyny, S. Szczypaczowa, I- 
Anisimowa i A, Venclowej, 


Salę teatru wypełniła publicz 
ność do ostatniego miejsca, 

Na scenie teatru zgromadzi 
Ti się literaci i artyści scen 
polskich przybylj z całego kra 
ju: 

Otwarcie uroczystości doko- 
nał J. Tuwim, jako przewod- 
niczący Komitetu Obchodu 
50-lecia twórczości L. Staffa, 
Następnie wygłosił przemówie 
nie wieemin. Kultury i Sztu 
ki Wł. Sokorski, 


Na wstępie wicemin, Sokor- 
ski podkreślił, że w ramach 
uroczystości jubileuszowych 
50-lecia twórczości L. Staffa, 
Prezydent Rzeczypospolitej u- 
dekorował w dniu wczoraj- 
szym wielkiego poetę Krzyżem 
Komandorii Odrodzenia Polski 
z gwiazdą, dając w ten sposób 
najwyższy wyraz czci | uzna- 
nia Polski Ludowej dla twór- 
cze| pracy znakomitego jubi- 
lata, 


Wieczna młodość poety, wy 


rasta z prostej linii z jego głę 
bokiej wiary w ludzkość, z 


walce o trwały pokój, 


osiągnięć po ciężkich „dniach 
klęski | rozgromu”, 


Leopold Staff jest dziś mię 
dzy nami: I to jest przedmio: 
tem naszej radości, Nasz hołd 
j nasze uznanie składamy czło 
wiekowi, którego serce, jak 
sam o tym pisze: „zaczęło zno 
wu bić | bije, chodzi jak ze- 
garek, który wskazuje dokład 
ny czas". 

Ten czas jest czasem czło- 
wieka. T dlatego może ten gle 
boko ludzki poeta | wytrwały 
lv poszukiwacz obiektywnej 
prawdy jest nam tak drogi t 
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W obronie pokoju i kultury 


Przed sesją Międzynarodowego Biura 
Inte ektual stów 


W Wiem... „a stycznia — 4 
lutego br. odbędzie się w Pary 
żu sesja Międzynarodowego 


Biura stałej organizacji Intele- 
ktnalistów dla spraw pokoju, 
Jak wiadomo, członkowie tego 
Biura w liczbie 25 zostali wy. 
broni na Kongresie Wroclaw- 
skim, Qelem sesji Biura, jest 
wymiana _ doświadczeń Krnjo- 
wych po Kongresie Wroclaw- 
skim oraz skoordynowanie uk. 
eji w obronie pokoju i kultury, 
Przndstawicielami Franeji bę- 
da Trona Joliet Curie, znany li 
terut Aragon i poeta  Cesninę, 
Ponadto do Paryża moją przy» 
być m. in. z ramienia ZSRR — 


mówca złożeniem _ jubtlatowi, 
w imieniu Rządu Rzeczypospo 
litej Polskiej, słów najwyższe- 
go Uznania | najserdeczniej- 
szych życzeń wielu jeszcze lat 
owocnej pracy 1 osobistego 
szczęścia, 


Po przemówieniu wicemin. 
wł, Sokorskiego, zabrał głoś 
J. Iwaszkiewicz, omawiając 
znaczenie twórczości L: Staffa, 
którą określił jako poezję 
perata współzrozumie- 
nta, 


J. Tuwim wręczył L. Staffo- 


wi Księgę Pamiątkową, wyda- 
ną pod redakcją J. Gómulic- 


Aleksander Fadiejew, sekre 
tarz generalny związku piss- 
ray radzieckich oraz Fiedosie. 
jew, redaktor czasopisma „Bols 
szewik'', z ramienia Czechosło 
= raktor uniwersytetu 
jego Mukarsvsky, z ramie 
nin Polski — Leon Kruczkow: 
ski, z ramienia Anglii — Louis 
Golding i Crowthe, z ramienia 


tanów Zjednoczonych — A. 
Kahn i rzeźbiarz Davidson, x 
ramienia Włoch — malarz 
Guttuso i publicysta Emilio 


Boreni, z ramienia Danii — An 
dorsen Noxoe, z ramionia Bra. 
zlii — Jorgo Amado, 


jan 


POETENE RETER CWA na 


ludzkości 


ści Leopolda Staffa 


rzono upominkami 1 wiązan 
kami kwiatów. 

Z kolei zabrał głos jubilat, 
który w pełnych prostoty sło- 
wach złożył  podziekowanie 
wszystkim, letórzy przyczynili 
się do obchodu jubileuszowe- 


go. 

Odezytanie licznych depesz, 
wśród których znajdowały się 
również serdeczne gratulacje, 
złożone przez pisarzy radrec- 
keh, zakończyły część ofie,a,- 
ni 


a. 

Część artystyczną, którą o- 
tworzył D, Solski, składając w 
serdecznych słowach hołd ju- 
biiatowi, wypełniły recytacje 


tak bliski. Jest tą naszey 
drogi, drogi walczącej ludz- 
kości”. 


Przemówienie swe zakończył 


W Oslo odbył się ostatnio wie 
lotysięczny wiec, zorganizowa» 
vy przez grupę znanych działa 
ezy społecznych pod  basłem 
walki o pokój i niezawisłość na 
rodową Norwegii Organizata. 
rzy wiceu ogłosili odezwę da 
mieszkańców Osło, wzywającą 
ch do zamanifestowania swego 
krytycznego stosnnkn do poli- 

zngranieznej rządu norwo 
skiego. Odezwa stwierdza, że 
nspiracje pokojowe naradu nor- 
woskiego powinny skłonić g 
dw zajęcia negatywnego stano. 
wiska wobec paktu atlantyckie 
go. Odezwę podpisali wybitni 
vezeni, pisarze, nrtyści i lelsa- 
170, 

Na wiar wystąpił m, tn, pro 
fesor Kroiberg, który oświad- 


Nia jestem komunistą, Ala v- 
watam za zwój obowiązek po: 
przeć masy pracująca w ich dą 
żenia do zapewnienia takiej po 
livyki zngranicznej, która przy 
czyniłaby się do utrwalenia po 
koju na całym Świecie. Pakt 


przezwyciężenia tragizmu dro 


gi człowieka, z prostoty jego 


atinntycki słanowi ogniwo w 


Rola inteligencji technicznej dawniej a dziś 


Intelekt techniczny człowie 
nny był od prawieków 
także w wytwórczości ręko- 
dzielniczej. Przemożna jego 
rola w rozwoju gospodarstwa 
społecznego ujawniła się jod- 
nak w całej pełni dopiero w 
erza mechanicznej produkcji, 
którą on właśnie stworzył. 

Losy polityczne Polski spra- 
że rozwój nowoczesnej 
produkcji  wielko-przemysło- 
wej, decydującej o dobrobycie 
jednostki i potędze politycz- 
nej państwa, ogromnie się u 
nas opóźnił, powstałe zaś 
przedsiębiorstwa by 
niemal wyłączną dzi! 


granicznego kapitału £ obcej 
inteligencji technicznej. SUy 
techniczne polskie narastały 


ogromnie powoli, przytłaczane 
zależnością, pozbawione cał- 
kowicie możności ksztąłtowa- 
nia losów gospodarczych kra- 
ju na miarę jego istotnych po 
trzeb, 

Ciężką zaiste była dola pol- 
skiego mlodego adepta techni 
kl gdy po ukończeniu szkoły 
technicznej daremnie zabi 
o posadę. Polscy inżynierowie 
masowo: szukać musieli chleba 


kowiczów, Narutowiczów I Mo 
drzejewskich nie było w kra- 
ju pola do popisu, 

W takich warunkach trudno 
mówić o jakimś żywszym tęt- 
nie życia techniczno = zawo- 
dowozo | organizacyjnego w 
kraju, Działalność stowarzy- 
weń technicznych rozwijała 
siq ospale 1 inaczej być nie 
mogło, bowiem w dawnych wa 
runkach niezdolną ona była 
wpływać twórczo na rozwój 
życia gospodarczego kraju, u= 
zalożnionego catkowicie od po 
tog. obcych. 

To też dopiero w r. 1037 czy 
li w 19 lat po odzyskaniu nlo- 
podległości, polski świat tech 
niczny zdobył sie na urządze- 
nie Kongresu Inżynierów we 


| 


rady i uchwalone tery 
rozwojowe ujawniły ogrom 
zadań, stojących przed pań- 
stwową gospodarką, 

Zadania te podjął dopiero 
pamiętny powojenny Kongres 
Inżynierów i techników w Ka 
towieach. mobilizując polskich 
techników do czynnej wspo 
pracy w realizacji. Trzyletnie- 
go Planu Odbudowy Gospodar 


gı granicą, bowiem dla Jasiu- 


czat 


Stworzenie Naczelnej Orga= 
nfzacji Technicznej stało się 
najwłaściwszą formą organi- 
zacyjną świata technicznego 
w nowych warunkach ustrojo 
wych. Składową częścią Na- 
czelnej Organizacji Technicz- 
nej są Branżowe Stowarzysze 
nia Inżynierów 1 Techników, 
mające służyć państwu ra- 
dą | pomocą w organizacii 
produkcji, 


Rozpoczął się miesiąc akty- 
wizacji życia organizacyjnego 
w Słowarzyszeniach Branżo- 
wych. Zadanie to wyjątkowej 
doniosłości. Chodzi o monili- 
necję wszystkich rezerw inte- 
lektu terhnioznega dla poknoa 
nia zadań, które straszliwe zni 
szczenla wojenne  szozozńlnie 
przed technikami w dzledzi- 
nie odbudowy postawiły. 


Nie tylko zniszczone war- 
sztaty wołają o aktywizację 
woli twórczej Inżyniera pol- 
skiego. Daleko więcej zniewa 
la do niej nowa rzeczywistość 
polityczno. = gospodarcza, znie 
wala fakt, że na miejsce ka- 
pitalisty, często obcego kapi- 


1i się gospodarzami w tabry- 
kach i w warsztatach, mwąc 
kształtować życie gospodarcze 
kraju | swój własny byt ma- 
teriainy według swych najle= 
piej pojętych wizji twór- 
czych. 

Ale czy historyczne zada” 
nie to da się urzeczywistnić 
bez najściślejszej harmonii 
robotników, 1 Inżynierów? 

Rzeczywiste Interesy świa- 
ta robotniczego | kierownic- 
twa technicznego są w obec- 
nym ustroju wspólne. 

To też majwłatciwszym | 
najwyższym celem Naczelnej 
Organizacji Technicznej jest 
doprowadzić do pełnej har- 
monizacji wszystkich czynni- 
ków, uczestniczących w pro- 
dukcji: na terenie poszczezól- 
nych warsztatów, w organiża= 
cjach zawodowych a wreszcie 
na terenie 1 w zakresie gospo- 
darki państwowej, 

Jest to praca trudna, długo- 
falowa, wymazająca wielkiej 
prężności organizacyjnej, któ- 
ra jednak wobec podstawo- 
wej ważności swej musi być I 


falisty, inżynier I technik ra- 
zem z robotnikiem polskim st» 


będzie wykonana, 
— 


kiego 1 J. Tuwima, w której 
120 pisarzy polskich wyraziło 
poecie swój hółd. Poetę obda 


prowokacyjuych planach agres- 
ji przeciwko narodowi radziec. 
kiemn. Zdrajoy chcą byśmy od 
dali naszą krew w. ofierza inte 
reom URA, Jednakże my tego 
nie ehoemy! 

Prot, Krsiherg podkreślił, że 
miedzy Związkiem Radzieckim 
a Norwegią istniały zawsze ato 
suyki dobrego sąsiedztwa, Zmią 
zek Radziecki wyzwolił Norwe 
się od okupantów faszystoy- 
skich i pierwszy ewskunwal 
e wojska z tego kraju. 
Kończąę prof. Kreiberg waz. 
wał naród norweski do walki 


Obrady drugingo dnia konte- 
reneji prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych 1 wojewodów 
nad bndżetami związków samo 
rządowych, toczyły mig w obec- 
ności Prezydanta RP. Bolesta- 
wa Biornta pod przewodnie- 
twem Szafa Kancelarii Rady 
Państwa min, K, Mijnla. Na 
obrady przybyli oxłonkowie Ra 
dy Państwa: marszałok Sojmu 
— wł. Kowalski, wicemarszał: 
kowiąt W, -Barcikowski, St. 
Szwalba, R, Zambrowski oraz 
fr HL Kołodziejski I J, Niećko. 
W obradach nezestniezyli takže 
wicepremier Rorzycki, min, Wt, 
Wolski, min. dr T, Michejda, 
min. K, Rusinek, min, inż. M. 
Kaczorowski, dyr. Piura Kon- 
T, Grubecki oraz wice 
ministrowie:  Petrusiowicz i 
Kurowski, 


Refotat zastępcy Szefa Kan 
celarii Rady Państwa wice. 
miń, prof. J,  Jaroszyśskiego. 
zwrócił uwagą na częste zjawi: 
sku rozpraszania sią poszczegó] 
nych jodnostek samorządu na 
rozmaite czynności, choć nieja 
dnokrotaie shiszne, sle nie ni 
leżąca do snmórządu; w konse- 
Kkwennji często samorząd zanie 
dtuje podstawowa zadania, do 


zany. 


W dalszym ciagu swego refe 


których jest ustawowo oboma: | 


wierszy L, Staffa w wykona- 
niu najwybitniejszych arty- 
stów scen warszawskich. 


Nie chcemy być ofiarami amerykańskich imperialistów 


Maniłestacja na rzecz niezawisłości Norwegii 


przeciwko „awanturniczej i zg 
tuej polityce rządu“. 
Uczestniey wiecu wystuchali 
również z wielką uwagą mowy 
literątki Torborg Nadreos, któ. 
ta potgpiła zbrodniczą działał 
ność  podżegaezy wojennych, 
Podkreśliła ona. równacześnie 
pokojowość polityki Związku 
Radzieckiego, 
Obia mowy przyjęto burzli- 
cj Uczestniey wiecu 
rezolucję, protestują 
zeciwka projektom przy- 
atąpienia Norwegii do paktn 
atlantyckiego. 


Drugi dzień obrad 


nad budżetami zw. samorządowych 


satu wicemin, Tarószyński wska 
zwł na konieczność redukeji pa 
wych  przerostów _ budżeto. 
wych, które nis mają uznsadnia 
nia wobsę przejęcia przez Pań 
stwo pownźnej części odnośnych 
instytneji, obsługiwanych do- 
tychozas przez samorząd, 

Dyr. A. Wenda) scharaktery- 
zowat wspólnie z dyr. X, Bobot 
ką góspodarkę budżetową wo- 
jewódzkich związków samorzą. 
dowych i zadanin Wajewódze 
kich Rad Narodowych na rok 
bieżący, 

Szozegółowaj krytyce podda. 
no odpowiednie pozycja budże- 
tów wojewódzkich związków ea 
morządowych, których kredyty 
nie posiadają określonych prze 
znaczeń i opracówane są zbyt 
ogólnikowo, a niekiody w: apos 
sób chaotyczny, 

W dyskusji podkreślano, iż 
oil czasu sierpniowego plenum 
KO PPR % działalności samor 
rządu dał się zaobserwówać głą 
boki przełom, dzięki krytycz. 
nej ocenie dotychczńaowej dzia 
talzości i analizie składu socju 
lnego Rad Narodowych. 

W toku dyskusji zabrał głos 
Prezydent RP, . Bolesław  Bię- 
Tut. Przemówienie ob, Prozy. 
donta zamieszczamy na stronie 
Lej „Głosu'”. 

Wyniki dys podsumował 
Szef Kancelarii Rady Państwa 
min K Mija) 
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Piekarnia PSS Nr 1 


powinna być pierwszą nie tylko z nazwy 


W ogromnych dzłeżach pęcz| 
nieje pulchne, pachnące cia- 
sto. Wyrobione przez mecha- 
niczną „łapę” dostaje się w 
głąb maszyny, skąd długim 
szeregiem płyną rzędy zgrab 
nie wykrojonych bułek i bo- 
chnów chleba. Dyszące żarem 
piece pochłaniają coraz to no- 
we porcje misternie uplecio- 
nych strucli. 


Największa w Łodzi ple- 
karnia PSS-u Nr 1 przy ul. 
Dowborczyków 31 pracuje na 
trzy zmiany. Co dzień furgo- 
ny transportowe wywożą stąd 
2.800 kg chleba żytniego, 3.800 
kg chleba t. zw. gatunkowe- 
go i 4.200 kg pieczywa pszen- 
nego. Z 15 piekarń PSS-u tyl 
ko jedna wyrabia t 
lanterię piekarską” 
Wandera, Steinmatza, Graha- 
ma | wyplekane tylko na nie- 
dzielę apetyczne chałki. 

Od Nowego Roku piekarnia 
Nr 1, zaopatruje w pieczywo. 
prócz obsługiwanych dot 
czas sklepów PSS-u, takżi 
sklepy PDT, PCH, internaty I 
stołówki. Wraz ze wzrostem 
wapotrzebowania wzmogło się 
tempo pracy. Całą dobę uwija 
ją się na sali postacje w bta- 
łych ubraniach i bufi»stych 
plekarskich czapkach. Wśród 
nich nie byle jaką role od- 
grywa tow. Tadeusz Pietrzak, 
„ełastowy”. Do niego należy 
czuwanie przy mechanicznym 
wyrabianiu ciasta, stosowanie 
odpowiednich przepisów do 
każdego gatunku pieczywa. 
Chleby 1 bułki, wyrobione 
przez tow. Pietrzaka, są zā- 
wsze bez zarzutu. 


Słusznie więc tow. Pietrzak 
otrzymał od zarządu PSS pre- 
mię za swoją staranną pracę. 
Tow. Józef Garnys ma nie 
mniej odpowiedzialne zajęcie. 
jest bowiem „piecówym" 1 nd 
jego uwagi zależy, aby „Wy- 
piek" wypadł w sam raz, a 
chleb uzyskał smaczną, chru- 
piącą skórkę. 

Prawdziwy kłopot mają pra 
gowniey piekarni, gdy otrzy- 
mają transport złej mąki. A zda 
rzało się jednak czasem, że 
mąka sprowadzana z młynów 
PSS | z magazynów „Społem“ 
miała wartość gatunkową ^ 
kilkanaście procent niższą, niż 
to głosiły etykfety, przyklej?- 
ne na workach. Sprawą tą za- 
interesowały się obecnie Gie? 
dy Zbożowo - Towarowe, któ 
re każdy, stwierdzony przez 
maklera wypadek zafałszowa- 
nia mąki, kierować będą do 
Komisji Specjalnej. 

Konsekwencje za oszustwo 
poniosło już kierownictwo 
młyna Samopomocy  Chłop- 
skiej w Łowiczu. Jest więc na 
dzieja, że piekarnie będą te- 
raz otrzymywać zawsze Czy- 
stą i dobrą mąkę. 

Do usprawnienia pracy Ca- 
łej załogi przyczyni się nie- 
wątpliwie | ulepszenie tech- 
niczne, które Zarząd Główny 
PSS-u zamierza przeprowa- 
dzić w Piekarni Nr 1. Spe- 
cjalią uwage jednak, zwróci 
zarząd na rozwinięcie ruchu 


ACZ az 


Film „Sępy”, zrealizowany 
przez młodego reżysera Jerze- 
go Weissa na podstawie powie 
ści M. Fabera pt. „Most“ — 
kontynuuje społeczną proble- 
matykę zakreśloną już wcześ- 
miej w Kinematografii cze- 
chosłowackiej, czego dowodem 
— choćby wyświetlana na na- 
szych ekranach „Syrena“. 

Tym razem, jest to historia 
budowy nowego mostu w ma 
tym prowincjonalnym mis- 


Tow. Tadeusz Pietrzak 


współzawodnictwa pracy. We 
współzawodnictwie między 
piekarniami zakład Nr 1 cho- 
ciaż najlepiej wyposażony, za 
jął dopiero czwarte miejsce. 
Prawdą jest, że przyczyną te= 
go było małe zapotrzebową- 
nie, co przy dość licznym sta- 
nie załogi dawało niewie!sie 
pole do popisu. Ale i teraz, 
gdy zapotrzebowanie znacznie, 
wzrosło, nie osiągnięto jeszcze| 
norm, przewidywanych przyj 
produkcji pieczywa. Wyjątek 
pod tym względem stanowi 
tylko zespół majstra Mi 
który w bieżącym mi 


Walczymy wszyscy z nie- 
punktualnością! Na wagonach 
tramwajowych ostrzegają nie- 
punktualnych obywateli wiel- 
kie wywieszki. Rady Zakłada 
we, komitety partyjne — pil- 
nują, aby -nie było opóźnień 
w pracy. 

Jest w naszym mieście ied- 
na tylko instytucja, dla któ- 
rej sprawa punktualą pie 
istnieje. Tą  instytunją Jest 
Sąd. 

Onegdaj otrzymałem wezwa 
nie do Sądu w charakterze 
świadka. Wezwanie wypisane 
było na godzinę dziewiątą ra= 
no. Po przybyciu do Sądu 
skonstatowałem, że „moja 
sprawa” jest czwarta z kolei i 
odbędzie się prawdopodobnie 


lę sprawę na 

Towarzyszu Redaktorze! | 

W dniu 19 grudnia 29e 
roku mąż mój — maszyni- 
sta Teatru Powszechnego W| 
Łodzi — został przejechany 
przez samochód ciężarowy. 
Wypadek ten zdarzył się na 
ul, 11 Listopada, obok domu | 
Nr 30. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadził 8 Komisa- 
riat Milicji Obywat. w Ło- 
dzi, który jest w posiadaniu 
numeru auta, nazwiska szo- 


|od PER i) R) E 


do którego przenikać poczęły 
nowe prądy i idee postępu. 
Drewniany most, przeszuco- 
ny przez rzekę, przepływającą 
środkiem zabytkowej, starej 
dzielnicy miasta, nie odpowia- 
da warunkom współczesnych 
potrzeb komunikacyjnych. 
Skomplikowany dojazd wśród 
krętych, wąskich uliczek, po- 
zbawionych omalża miai 
dla pieszych — stawał s'e n 
jednokrotnie przyczyną śmiec- 
telnych wypadków í Xata- 
strof. Chcąc wreszcie usunąć 


Tow. Antoni Pietrzak 


przekroczył mormę, przewł- 
dzianą dla pieczywa pszenne- 
go. Każdy członek tego zespo 
łu produkuje obecnie podczas 
8 godz. pracy o 12 kz bułek 
więcej, nik dotychczas. 

Żeby podciągnąć i inne ze- 
spoty, Zarząd PSS-u postano 
wit przenięść do „jedynki” z 
innych piekarń kilku bardziej 
aktywnych i uświadomionych 
pracowników. Takim 3poso- 
bem znalażł się tu tow. An- 
toni Pietrzak, przodownik pra 
cy w Pliekarni Nr 10. Awa1s% 
wał on obecnie na msjstoa. 
zmiany „chlebowej” | chociaż 


Interpelacje naszych Czytelników 


O punktualność w sądzie 


po południu. Tak się też sta-'wać punktualność. 


ło. Czekałem w Sądzie od go- 
dziny 9 rana do 4 po polu- 
dniu zupełnie bezproduktyw- 
nie. Przedstawiłem w admini- 
stracji fabrycznej moje we- 
zwanie. Nikt mi nie chciał u=- 
wierz$ć! 


Mam wrażenie. że w Sądzie | 


powinna również  obawiązy- 


|na nowym miejscu jest zale- 


dwie kilkanaście dni, już moż) 
na zauważyć wydajniejszą pra 
cę całego zespołu. 
Sądzimy jednak, ż: 
takiego „flańcowania” ni 
najlepszym wyjściem z syt 
acji. Na terenie piekarni, k' 
ra liczy przecież 50 pracowni. 
ków, powinna działać lokalna 
organizacja partyjna, która mo; 
głaby stworzyć trwałe fund- 
menty pod ruch wssółzawd 
nictwa. Tymczasem  istniejej 
tylko jeden komitet partyjn: 
wspólny dla wszystkica pie- 
karń PSS-u i jedna Radu Za- 
kładowa, obejmująca wszyst- 
kie placówki PSS-u. W pie- 
karni Nr 1 nie ma ani jednezoł 
przedstawiciela tej Rady, a 
jest tylko wszystkiego trzech 
członków Partii. Nie 
nika to chyba z niedosiatec: 
nego uświadomienia pie! 
W historii ruchu rewolik 
nego „czerwonej Łodzi” mają 
oni przecież swoją chlubną 
kartę. Przyczyna tkwi tu wj 
wadliwej strukturze organiza- 
cyjnej. organizacji partyjnej i 
związkowej. I dia tega powini 
na w Piekarni powstać jak naj 
prędzej organizacja partyina 
i reprezentacja zawodowa 
oraz Komitet Współzawodni 


dopiero Piekarnia 
Nr 1 będzie przodującą niej 
tylko z numeru, lecz | ze swej 
roli w produkcji i w życiu po- 
litycznym. 

A. San 


Owszem. 


jkto się spóźni — powinien pła 


cić grzywnę. Ale, z drugiej 
strony, nie można trzymeć w 
jgmachu sądowym  cońziennie 
(kilkuset osób bezproduktyw- 
nie. Ta sprawa musi hyć od- 
powiednio uregulowana! 


K. Misiak 


Zarządzenia które s'ę ukazują za późno 


W dniu dzisiejszym —| 
31 stycznia 1949 roku — 
otrzymałem egzemplarz 
Dziennika Urzędowego Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi. | 
Dziennik jest wydany z datą 
25 stycznia 1949 roku. 


leży załatwić 


fera | adresu firmy — wla- 
ścicielki auta, 

Ponieważ mam na utrzy- 
maniu troje dzieci sia- 
ram się o poruszenie tej 
sprawy we wszystkich moż- 
liwych instancjach. Nieste- 
ty, do obecnej chwili nie mo 
ge uzyskać żadnego odszko- 
dowania względnie zaopa- 
trzenia dla molch dzieci. 

Maria Włodarczyk 
Łódź, Kilińskiego 129 


kach, mobilizuje 
Udaje mu się pozyskać 


lonego z faktu, że po 


źródło ciągłych nieszczęść, 
miasto ogłosiło konkurs na 
projekt nowego mostu | rnz- 
wiązanie urbanistyczne bezpo 
średnio przyległych okolic. 
Pierwszą nagrodę zdobywa 
młody inżynier Rydl, inicjator 
i członek założonej niedawno 
spółdzielni budowlanej. 
Rówolucyjny, jak na stosan 
ki prowincjonalne, plan Ry- 
dla przewiduje m. in. przebi- 
cje szerokiej arterii, mającej 
przebiec na pewnym ode:nku 
przez tereny zabudowań | 0- 
gród, należące do miejscywe- 
go bózacza | fabrykanta Kro- 


steczku. Film pokazuje uroz- 
maiconą galerię typów, środo- 
wiska drobnamieszczańskiego. 


fty. W obronie swych zagrożo 
nych obłektów i ciasno poję 
tezo interesu własnego, Kro- 


łącza sie do nich 
Zarządu Miejskiego — Dwo- 


rzak, węszący okazję otrzyma| atmosferze 


nia grubszej prowizji. 


pracown, Teatru Pow.| 
EH prz 


W Dzienniku tym zamie-| 
szczeno szereg obwieszezeń 
m. in. a wpłacaniu podatkui 
od lokali w ratach m'esięcz-i 
nych, o składaniu wykazów] 
nieruchomości itd. Skądże, 
mogliśmy wiedzieć, że rat 
podatku od lokali należyj 
wpłacić do dnia 8 stycznia 
rb. za miesiąc styczeń, a 
więc z góry? 

Za  niedokonanie tych 
wpłat grozi kara grzywny 
do 30 tysięcy złotych. 

Mam wrażenie, że dla 
dwóch pierwszych miesięcy 
ta grożba się nie może od- 
nosić, a termin 'skladan'a 
wykazów za te miesiące na” 
leży przesunąć choćby na 
dwa tygodnie! 


Z. K. 


A ekranach 


„Sępy” 


(ta, nie przebierając w środ-|stary I nowy porządek I u- 
kontrakcję |kład społeczny. Po 
dla |flikt odsłonił kulisy ginącego 
swych celów inż. Nowotnego, | systemu 
konkurenta Rydla, niezadowo| wrogiego w zasadzie wszelkim 
raz | poczynaniom, 
pierwszy w jego długoletniej | względzie dobro 
praktyce, wymknęło mu się z|uzyskiwane kosztem pewnych, 
rąk większe zamówienie. Do-|ustępstw 
sekretarz | stek. 


stały kon 


kapitalis 


tycznego, 


mającym `na 
powszechne, 
ze strony 
wytworzonej sztucznie 
nieufności, spół- 
dzielnia musi borykać się z 


Puszczona w ruch maszyna | licznymi trudnościami finan- 


Intryg, kłamstwa i szanfa: 


sowymi, wyteżając wszystkie 


poczęła nabierać coraz więk-|siły, by nie dopuścić do klę- 
szego rozpędu, grożąc zmiaż-|aki, równoznacznej w tym wy 
dżeniem Śmiałkom, którzy o-|padku z triumfem spekulan- 


śmielili sie przeciwstawić „pa- |tów i szkodników społecz- 
nującej" klice  kombinato- |nych. 
rów, Inż. Rydl zdaje sobie do- 


Wywiązuje sie walka, ma-|kładnie sprawę z całej sytu- 
jąca głębszy sens, niż tylkojacji. Pochodząc z biednej ra- 
spór o budowę małego w grun;dziny proletariackiej | w tru- 
cie rzeczy móstu w małej mie|dzie wywalczając sobie awans 


ścinie. 


sóbie dwie siły, repreżentującelże poza sprawa mostu, kryjelfilmu charakterystwmo 


jedno- |? 


Wystawa drobiu, gołębi, psów 
kotów itp, wzbudziła wielką 

nencję w Łodzi, Największą 
jodnak sensacją na wystawie 
jert Klatka, w której kot Mas 
riuć wysiaduje na gołębich jaj 
kach — wyręczająt parę rym 


Tegorocrna zima wyraźnie 
lnie dapisnje — » czego ciesz 
się też pracownicy kanaliznepj 


i 
pruca jnk podczas lata, Br: 
dy robocze — zatrudniona p 


DZIEN. ŁODZI) 


w. dalo 


patycznych ptaszków, 
wczorajszym pod kotkiem wyłę 
gły się właśnie młode gołąbki 


— które bury Maciuś otoza 
troskliwą opieką, Wystawa mie 
ści się przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 54, 


REY O SZOT ZEC WY 


ni — pracujący spokojnie przy 
Łudowia nowych połączeń. 


doruzowaniu byłego ghetta — 
nają pelne ręce roboty. 


Pierwszeństwo dla kobiet 


Bardzo często można z 
obserwować stojące w „rząd 
kach” kobiety brzemienne, 
Publiczność i obsługa sklepo 


wa nie zwracają uwagi na 
taką okoliczność, a przecież 
niedopuszczalne jest, aby 


zła matka mus 


czeki na równi z pozosta 


lymi klientami na swoją „koj 


lejko“, 
Pzws 


się ostra walka klasowa, do- 
piero teraz osiągająca swój 
szczytowy punkt w życiu drob 
nego miasteczka czeski 
lat 1045-47. Nie godząc 
żadne kompromisy, popada w 
zatarg ze swym ojcem, Wož- 
nicą browaru, nie mogącym 
zrozumieć syna i jego poste- 
powania. Zrywa z nim wresz- 
cie narzeczona, córka Krofty. 
dopatrująca sie w jego pogla- 
dach niebezpiecznogo maniac- 
twa, 

Ciemne machinacje „sepów” 
stają w końcu zdemaskowa 
ne. Mieszkańcom otwierają się 
oczy na prawdziwy stan rze- 
czy, Film kończy się zwycię 
skim akordem. Kafary. wbija 
jące pale w dno rzeki, wiru- 
jące betoniarki i dźwigi — ta 
nek zpiszezenią sił kołłune- 
rii. 

Temat ten. w wykonaniu 
niestety, wypadł słabiej, niż 
można by oczekiwać, sądząc 
po pomyśle i świetnie zapo- 
wiadałącym sie początku fil- 
mu. Grzeszy zwłaszcza kon- 
strukcja akcji, Zam 


Staneły tu przeciwko |społaczny — rozumie dobrze. |miejsca poświęcono w środku 


stu napiecia, następni 


ny jego spadek dużo 


Dyrekcje: PDT, Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców 
orhz Centrali Tekstylnej 


(winny wydać ścisła zarządzę 
„nia w tym względzie. Kohle 
brzemienna musi mieć 


urzędach jak rów» 
y wsiadaniu do tram 


Maria Kowalik, 
NR 


postaci, jak np. ojca Inż. Ry- 


dla czy też znudzonoj jom 
żony sekretarza Dworzaka, ća 
z |stało się ze szkodą dla rozwo- 


ju zasadniczej linii dramatu 
Brak dynamiki w prowadze- 
niu akcji posłębił się przeła- 
dowaniem scenami dlalozowy 
mi, nie zawsze koniecznymi, 
jak nn. dlugie rozmowy Ry= 
dla z Ireną w parku itd, 


Na czoln kreacji aktorskich 
wysuwa słę zdecydowanie I 
Struna w roli afarego woźni- 
cy. Ciekawe sylwetki stwó- 
rzyll również M. Nedbal (Dwo 


rrak), J, Tlarhta  (ogrodslk 
Garda) i J. Plachy (inż. Na 
włotnyj. V: Vejrazka (Inż 


Rydl) i V, Zinkava (Irena) na 
poziomie wyrównanego i dā- 
hrze grającego zespolu. 

Film w całości posiąda ail- 
ny akcent, snołecznie pozy 
ny i uwagi 


godzien jest ze 
względu na odwagę stawiania 
problemu. 


Kinematografia 

wacka. zrywa 

banalnych 
słaże 


czechosło= 
è z szablonem 
tomatów, trafnie 
sztuke filmową 7 
eym życiem 4 iago zagad 


takich 


nieniami 
TEN 
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Na schodacii rozległy się 
znajome kroki. Matka Jerzy 
ka wracała z fabryki. Choć 
codziennie wychodziła i wra- 


cała, Jerzyk zawsze z nie- 
sierpliwością oczekiwał tego 
stąpania. Jedną miał tylko 
„natkę i matka miała tylko 
Jego jednego. Dziś jednak po 
wrót Jej był dla niego szcze- 
gólnie przyjemny.. Oznaczał 
bowiem wybawienie z powa- 
żnego kłopotu, spowodowa- 
nego zadaną w szkole lekcją. 
Jakaż to była lekcja, że na- 
wet Jerzyk — jeden z naj- 
lepszych uczniów w siódmej 
klasie — miał z nią trudno- 
ści? 

Jerzyk chodził do szkoły 
powszechnej, której gmach 
wznosił się w dzielnicy ro- 
botniczej. Prawie wszyscy 
uczniowie byli dziećmi ro- 
botników pobliskich fabryk. 
Właśnie wczoraj, na lekcji 
polskiego, otrzymał polece- 
nie mapisania wypracowania 


R 


łopiec postawił sobie nie- 
lada zadanie. Postanowił bo- 
wiem napisać opowiadanie o 


bawełnie. Tylko, że realiza- 
cja tego zamierzenia okaza- 
ła się węale nie łatwa. 


Wprawdzie”z tytułera poszło 
dość łatwo, ałe przecież ty- 
tuł to jeszcze nie wszystko 
Zły był na siebie, gdyż 

atia nieraz mu onowiadała 
wej nracy w fabryce, lecz 
nie mógł sobie aní rusz przy- 


przetwórczych. 

Uparcie bronił się przed 
myślą, że gdy mama przyj- 
dzie z fabr ko 
stanie się jasna. Nie lubił ko. 
rzystać z niczyjej pomocy. 

Tym razem jednak. skapi- 
tulował. Zadanie była ponad 
dego sił». Trzeba będzie sko- 
rzystać z pomocy matki. Po- 
leważ nie chce, żeby nani- 
sała za niego, a tylko żeby 
opowiedziała wszystko po ko 
lei, bedzie po prostu bardzo; 
uważnie słuchał i potem na- 
pisze to, co zapamięta. 

Dodajmy na jego uspra- 
wiedliwienie. że Jurek nigdy 
jeszcze nie był w fabryce, 
a więc nie mógł nic napisać 
z własnej wyobraźni. 

Gdy matka zaszurgała no- 
gami w słomiankę, Jerzyk 


na dowolny temat. Ambitny 


do Ciebie z łozką w 


oku i skruchę w sorcu; prze 

eż ink dawno już do Ciebie 

mie pisnłem, Ale z drugiej 

nv. chrin! Cię zapewnić, 
| to się już nigdy nie powtó- 


í že na zawsze będą Two 


jr stalym  korospondentem 
Ghriofivem n2 zapoznać 
x moim ży od e 


dv nanisniem ostrini list. 
płoty. to było inż tnie dawnol) 


Wakacje epedziłem Bardzo do-|l 


Wrze, 2 tygodnia byłom w Ta- 
trach na kuraia turystyki wy. 
sokosóreli (A wigo m 
Promskuć w swoim tronie 
osnikni) skąd wyniosłem 
wole wrnż prostu był 


el — odwi 
zechoslowację! 
łem świetną 
na W 
patom z 


szczęśli 
tnig C: 
pudzi 
cm iiher 
win, a 
wi szkolnej. 
(zwnjne przez 

stę Twoich czytol 
diem do wniosku 
e czrtolnik 


Nnstęjnio 
konstruk: 
O we Wrocła. |? 
om na ta- 


cząs li 
ków do 
jn. jeko 
mogę też coś 
cé na tamat or. 
Promykać'. ei 


wysunął wniosek, że 
SĘ 


„Prod 


e i ponczajnóe Ar 
tykuły wielkich pisarzy pol- 
skich, a w drugim skromna 
„wypocinył! Twoich czytelni. 
ków Wtedy my, niedoszii au. 


stał już pod drzwiami i ot- 


Nobla, 
nrah 


renei nagrody 
byśmy moż 

ieh zdolności literackich 
no także projekt utworzowia 
świotlicy dla czytołników „Pro 


Moje stanowisko wol 
i wspomoinnych 
donnie 

strony 


pozytyw 
wprowadzenie „skrzyni 
wojt zamiast. dzisłu 
„Promyła”, 


który s 


myka w nrivkul Ko. 
rorpondenci „Promy znal 
eldr prawdopodobnie swoje na 

ko (Stasick M.) Na wsze. 
i wypadek poduje swój adres. 
w Mik, Łódź T, Płochn 


„Pal 


stem także 
rem. red 


ny dwutygodnik w sw 
sia, Sądzę, żw nodziolisz. xe mną 


drogi „Promyki“, zalo. 


| domę 


moje 


rihu 
Redakto- 


Widzisz Btásiu, gdybym przez 


/pomnieć kolejności procesów | 


woszył je. 

— Cóż to masz 
ką z a minę? - 
pytała 


zie praw- 
e zmartwienie, Muszę 
sać wypracov/anie o ba- 
nie, a nie mam pojęcia 
jak się do tego zabrać. 


— Na tskie zmartwienie 
można znależć lekarstwo. 
k tylko zjem obiad — opo- 
wiem ci dzieje pewnego me- 
tra tkaniny bewełnianej, za- 
nim znalazł się on na ladzie 
sklepowej. 


Mocno praży południowe 
ńce. Na ogromnej planta- 
bawełny, wśród obsypa- 
nych białym puchem krze- 
wów, uwijają się: czarne po- 
stacie. To robotnicy murzyń- 
sey: Sa wśród nich mężczyź- 
ni i kobiety, sa również małe 
murzyniątka. Posuwając się 
od krzaka do krzaka, ciągną 
rki, napełniając je 
uchem. Dla planta- 
— fo o, dla nich — 
„czarny, jak ich skó- 
h i garść kukurydzy 
dla dzieci. 
oé wychowani pod afry 


fk 


im słońcem, zalewają 
g potem pod palącymi pro- 


chwilę, bodnj a mnn 
ininat dzinłu „Duich piszą do. 
Promyka! paloży wprowadzić 
tylko pakrzynkę  poeztową*”, 
eydi samo odpowiedzi ma li 
My. to Meój własne list ża 


wróciłby mnie z błędnej dr 


List Twój bowiem- przeczyta 
ło x zninterosównniem i praw 
przyjemnością Czemuż 

mości toj pozba. 


ków 


literas kié 


h, ło 
pey i 


enaa wpne 


fra kie 
fw, en oat 


ako jo 


utworć 


1 mórńolotne. 
bardzo ubogi 
atoj treści, W liGcie nato: 
siłą rzoczy jest się bardziej pro 
„|stym, naturi To. nie znas 
dzy, ła „Promyk! zam 


óh litorau. 
ów i kore 


n szpnity dla pr 
h swych ożytolh 


pondentów — odwrotnie, gay 
niig nadesłany 
maleńką. cholby 

tałontu, to go drik emy. | 

Gdy jednak nie ma jej ani odro 


biny — wtedy fre 
na to nie pomoże nawet 
ny numer gazetki, poświęcon 
mlodym talentom“, j 
kt klubu, czy też świetli. | 


M 


IRANEN AAAA ZAATAKOWANIA 


mieniami słońca. 


ich pieśni 
z w nich radość 

sia, Są to pieśni ndzwiercia- 

dlające ich niedolę. 


Nie 


W porcie ruch zawsze :0- 
eromny. Skrzypia dźwigi i 
rany, świszezą lokomoty- 
wy, bioają robotnicy vorto- 
wi Dziś szczególnie 
<warno, Nadszedł ogromny 
transport bawełnv. Trzeba 
jrędzej wyładować i 


piaty, dziesiąt, 
Ze stukotem oddalają się 


od wybrzeża, toczą się poś- 
piesznie koła po utartych 
szlakach szyn. Kilka z h 


skierowało się do Łodzi. Che 
je wnętrza 


rzają stalowe 


sze 
we pochłonać k 
sprasownneso na kamień sū- 
rowca. Przywitanie niezbył 


gościnne, jak na zagraniczne 
go gościa 


dnak rady 


"Nie ma na to je 


ny, zwane zg 
starają się złagodzić 
stkość „wilków* przez deli- 
atne rozczesywanie splata- 
nych włókien. Specjalne wal 
aszpikowane tysiącami 
szpilek zmieniają nie do po- 
znania dotychczasowy Wy- 
gląd bewełny. Tutaj staje się 
ona miękką, delikatna płach 
zamienianą przez 
M w niekończące się 


bawełna przecho- 


cy promykowej — choć cieka- 
wy i nawet słuszny w zasadzie 


zńkrzątnąć s 
dle powstała świotlica. 


KT dwutygodnika, = 
owsżem, jestem zadowolony i 
dumny, tylko. niestety, — na 
ragin na kredyt, a wolałbym 

zoj, czyli po- nancznej acos 


rtości gazotki, Czy nia 

mi predné chociażby 
numarówt 

iej pozdinwinm 


driho i kolego, 
z enłą Miroja klasy, Pisni 


Redaktor 
otezymałeś od Pro 
9 ma gwiazdkę? 


P 
myka“ 


kelą 


ODPOWIEDZI REDARTORA 


Fdkowi | Zdsichowi z Pa 
nie. Mark. Twntn w 
naprawdę Olemens 
w Jatach 1835—1001 4 był Amo 
ryt Posinduł nioprzocię 
tny zme? humoru. umia? Aak 
rikt inne wytlnąć mady swe 


nol 


ninom, 


ma społeczeństwa, Był żdolnym 
dziennikarzom 1 nutorom Eliez 
rych książele dlw dzieci i doro 
słych, Poza Kelociom i Zobra: 


kiem napisał. „Tomka Sawyo: 


mne, ny którym opisał swoje Arie 
cióstwo, „Przygody Minek" 
I wiele, Innych, 

Ohyžej Barence. — /Nia poda, 


iå Sarenko ile masz lat 1 w któ 
oj jostoś klasio — trudno w ta 
Ń warunkach być dobrym 
doradcą, Pięknych i wartośeio- 


wielo i chętnie podam Ci s: 
tytułów ki Marka 
nione w 


i „Sława! ; „Król Ma- 


S 


A> s ; 


AWK: 


dzi przez wiele jeszcze ma- 
szyn, aż wreszcie 
mocną nicią — bądź to nawi 
niętą na drewniane szpule, 
bądź. na papierowe cewki. Ze 
ul nawija się osnowę, z 
cewek — wątek który wiąże 
poszczególne nici we wzory 
i desenie. 

— Przyjdziesz kiedyś do 
mnie, na tkalnie — kończy 
matka Jurka — to zobaczysz 
jak to wygląda jedna z osta- 
tnich faz produkcii. Bo nie 
atnia jeszcze. Utkany to- 

i przejść feszcze wie 
le oddziałów nim nabierze 
takiego wyglądu jak w skle- 
pie, Najciekawiej jednak jest 
na tkalni, 

— Maszyny tak hałasują, 
że własnego głosu nie usły- 
szysz. Czółenka biegają, jak 
oszalałe z końca w koniec 
ciągnąc za soba długi ogon 
nitki, Na wałkach, centymetr 


-jno centymetrze rosną zwoje 
€ |tkaniny, Zegar notuje każdy 


nbrót koła i wybija cyfry. 
Gdy tkacz kończy swój 
dzień roboczy, „wystarczy 
mu spojrzeć na ów zegar. by 
wiedzieć ile w eiągu dnia 
zrobił i zarobił. 

Jerzyk z zapałem zabrał 
się dó wypracówania. Czy 
mu się udało? Możemy się o 
tym łatwo przekonać. Znaj- 
dzie się wśród was niejeden 
Jerzyk. Niech przyśle do nas 
wypracowanie, na ten sam 
temat, a my umieścimy je w 
„Promyku”. 


+) „Wilk, czyli. „sznepacz!* 
to maszyna do szarpania zbitej 
bawełn; 


styni i pusz 
Junek wal 
Molis 


1; Grabia „Tak 
ł z. Niemeamić* 
ta „Chłopcy z Placu Bro. 
Ronopuiekiej „O krasno: 

i sierotea | Maryaićć, 
„Pimur 1 jego druży: 


ozłącznym Marylkóm. Cie 
© przygoda z listono- 


r do rąk adresa- 


tok. nie zamieszczamy 


Jośli 


Waszego listu, to wyłącznie 


i} rzoczą przyja 
ta, choć jedna z, Was 


chodzi 
rana do szkoły handlowej, dru 


z 


xm popołudniu do zawodowej — 
pozostała niewżruszona, Twój 


wiersz pt: „Cześć ludziom pra» 
ey“! daleki jest wprawdzie od 
doskonałości, ale. nie jest zły, a 


myśl w nim zawart 
na: Oto cytat z niego: 


jest słusze 


Pod Twym sztandarem ludu 
roboczy 

Tazia spólnota, pokój i ład, 
Pod jednym hasłem siły jedno: 
* czy 

Potęgę ludu — pracy świati 
Cześć ludziom pracy! Wznoszę 
śpiew, 
z serea 
|ynący, 
I we mnie płynie robocza. krew, 
Dlatego kocham — Lud Praen 
Jacy 
Marylka Pornalczykówna 


Chociaż tak słaby — 


Zygmuntowi z Tomaszowa. — 
Zgadzamy się z Toba, ża roz 

ski wmysłowa i konkursy 
gezyniły by „Promyk'* bardziej 
ciekawym, Jak widzisz, zasto- 
rwaliśmy się do rad naszych 
Czytelników, wprowadzając sta 
lv konkurs „Promykać*. . 

Adam Rajski. Niestety ani 
wiersz, ani opowiadanie Twoje 
nie nadają się do druku, 


„Na koloniach let. 
Sienkiewicza „W muł 


nih, 


Ania Vośniewska, Przojrza- 
łem kilka razy dokładnie ka: 


f| akcja filmu Ex 


A 


PENEAN RENU T 


Obejrzyjcie film 
ress Moskwa 
—Ocean Spokojny toczy się w 
pociągu, samolocie, wozie i in 
nych środkach lokomocji na 
trasie od Moskwy do Włady- 
wostoku, Bohaterowie filmu 
— kapitan marynarki i ab- 
solwenika instytutu rolnicze- 
go przebywają wspólnie dro- 
gę ze. stolicy Związku Ra- 
dzieckiego poprzez Syberię, aż 
nad Ocean Spokojny Wesołe 
ich przygody na tle pięknych 
krajobrazów napewno Wam 
się spodobają. Jakże inna jest 
bowiem współczesna Syberia, 
oglądana na filmie, a którą 
rozbudował i urządził swym 
wysiłkiem naród radziecki — 
od owego z czasów carskich 
ponurego więzienia ciemiężo- 
nych narodów, walczących o 
wyzwolenie społeczne. , Dziś 
Syberia — to ziemia bogata, 
kraj uprzemysłowiony, w któ 
rym dymią kominy fabryk, 
gdzie są stacje traktorowe 
tam, gdzie dawniej ciągnęły 
się nieprzebyfe tajgi. Miesz- 
kańcy Syberii — to dzisiaj 
luczie wolni, z zapałem budu 
jacy przyszłość w tym piek- 
ny” kraju ' 

Eohaterka filmu Zina jedzie 
do Władywostoku, by założyć 
tam stację doświadczalną ho- 
dowli roślin syberyjskich — 
wyjeżdża z Moskwy w chwilt 
ostatecznej klęski Niemców 9 
maja 1945 roku, kiedy to Mo- 


skwą a z nią cały świat, 
raduje się z os 'qgniętego. 
zwycięstwa. Ona zaś chce! 


uczcić zwycięstwo obięciem 
nowej, pożytecznej placówki 
pracy, 3 

Ale o jej i kapitana losach 


nie będziemy Wam opowiadać 
bo zobaczycie wszystko sami. 
| Powiemy tylko, że film jest 
zdejmowany w pieknych bar- 
wach naturalnych, że słowna 
wersja jego jest polska, 


| TY I r 


totekę korespondeneji „Promy- 
kat i okazalo się, że od Ciebie 
żadnego dotychozas listu nie, by 
In. Wobec tego nie mogłaś na 


zwiazdkę otrzymać upominki. 
Lecz nio martw się, rok 1949 
jest wprawdzie długi, lecz go 
ntstępnoj „gwiazdki — nio 


jest znów tak bardzo daleko 


Jadzi Janowskiej. Dobrze ża% 
się zdecydowała. przyłączyć do 
gromadki „Promyka'**. Pózdra- 
wiam Cip serdecznie i nzekam 
nm Twego „Wroga Lodu‘, 


Hali Szczepańskiej, Cieszę się 
żeś jnż wyzdrowiała i że mimo 
przebytej choroby udalo Ci się 
zdać do gimnazjum. Dziwnio się 
Aożyło, że książka z nutami po- 
vadia akurat w ręce muzykalnej 
nsóbti, jaką y jesteś. Dzięku- 
do Ci Helu, żeś nawot pońezna 
nory sylwestrowej ptmiętała 0 
„Promylw**. Napisz mi więcej 
o sóbie i swoich, 


Kulak Ant. Jak mają 
telnicy „Promykaʻ odpi 
sli nie o Tobie nie wiedzą, ani 
ilo masz lat ani w jakiej jesteś 
Klasie, Musisz napisnć o sobie 
szkole. m wtody dorze 
kasz się odpowindzi, List od kos 
respondentów „Proinyka'ć nie 
może być. przeciefł rebusem. 


AH Sobntkowskiej z Pabianic 
Zawsze za“ wyjątkiem niedziel A 
Świąt  możósz nas Alm odwie: 
dzi w Redakcji. Najlepiej w 
godzinach rannych. 

Marysi Łabędzkiej, Dziękuję 
QL za list i adres wsi, w której 
obozównłać latem. Prosisz 0 
skomunikowanie Gig z Lusy 
Binderówną. Owszem. ezyniy $0 
z największą prz i 
adros: 


= 


Lusia Binderówna, Łęczyca, 
ul. Żyimierskiego 15. Internat 


Żeński, sala 1. 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 2 lutego 
1949 r. 
Dziś: Marii 


—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pow. Kom, M, O. — 22 
Miejski Posterunek M, O. — 33, 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł, Ubezp, Wżajemn. ul 
Narutowicza nr, 20— tel. 100 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Ozerwóny Erzyż (POK) 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalma Społeczna — 34. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Prezydium Pow. Bady Narod. 
— 103 
zarząd Miasta Kutna — 
Straż Pożarna — 41 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Bepatriacyjny — R6 
Apteka „Pód Orłem'* — 106, 
Waleńta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52, 


30. 


DYŻURY LEKARZY 
Dziś, w środę, 2 lutegol 
br. dyżuruje dr Bolesław 
Jędraszko ul. — Kościuszki 
— w godzinach od 8-ej ra- 
no do 20-ej wieczorem. 
eo 
Redakcja 1 Administracja „Gło 
si Kutnówskiego'* mieñci się w) 
Kutnie przy ul. Narutowicza 1, 


Na terenie naszego mia- 


sta i okolicznych wsi istnie- 
la 


świetlice, prowadzone 
różne organizacje 
nimi jedne wyró: 
swymi  fadnymi 
dekoracjami, a inne, wręcz 
przeciwnie brak w nich 
szyb w oknach, albo też za- 
gieka dach. - 

Ale prawie we wszyst- 
kich świetlicach nie się nie 
robi, Owszem, nd czasu do 
ezasu urządza się zabawy, 
w jednej jest kurs dla anal- 
fabetów, w innvcn sa sza- 
chy, jakaś książka, czy ga- 
zeta, 


Prawie w żadnej za 
tlic nie jest prowadzony me 
todyczny kurs szkoleniowy. 
Prawie żadna ze ńwrietlic me 
posiada chóru, zespołu dra- 
matycznego, instrumentalne 
go i innych, 

A jest wiele świat któ- 


Radie 


1400 Dziennik. 16,30 „fak wy 
igda praca w teatrze © ro 
woni — andveja  słowno-ma 
zyczna dla młodzieży, 17.00 — 
Koncert rozrywkowy w wyk 
Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej 
1748 Audvcja  Towarzystwn 
Przyjncioł żołnierza, 18:00 Lek 
em języka rosejakiego, 18,18 
K. Debussy; — Sonata op. 50 
w wykonaniu K, Wiłkomirski 
go — wiolonczela, 18.30 „Utwo 
m dawnych mistrzów 18.50 
„W setną rocznicę zniesienia 
włądzy świeckiej papioża — po 
zudanka 19,00 Konvert Kra. 
kowskiej Orkiestry i Chórn PR 
19.40 „Wszechnica Radiowa’ 
2M Dzionnik, 21,00 Köncart 
symfoniczny w wyk. Wielkiaj 
Gykiestrr Symfonicznej PR 
2200 „Karnawał | fiobotnieży** 
00 Ostatnie wiadomeści. 


Sportowe wspomnienia 


W związku z 4A0-leciem 
piłkarstwa na terenie Kut- 
na i 20-leciem istnienia 
podokręgu kutnowskiego po 
dajemy kilka ciekawostek 
z życia piłkarstwa kutnow- 
skiego. 

Czy wiecie... 

że pierwsze zawody piłki 
nożnej w Kutnie odbyły się 
w maju 1918 roku, 

że drużyna jadąc na za- 
wody do Płocka 42 km, je- 
chała wożem 6 godzin, by 
bezpośrednio po przyjeździe 
wziąć udział w grze, 

że w Kutnie był bram- 


karz Niezgucki, który przez 
si czas swojej przynależ- 


i do klubu „Kutnowian 
nie puścił ani jednej 
bramki, 
że zawodnicy, pragnący 
grać w piłkę nożną, sami 
kupowali sprzęt piłkarski. 
że pierwszy mecz piłkar- 


ski w Kutnie rozegrany zo- |ka. 


stał w normalnych ubra- 
niach. 

że zawody odbywały się 
bez udziału sędziego i bez 
awantur, 

że pierwsze bosko znaj- 
dowało się przy ul. Koper- 
nika, 

że pierwsze drużyny kut- 
nówskie przystąpiły do PZ 
PN-u w roku 1927. (e) 


GLOS KUTNOWSK? 


Zaniedbania w pracy świetlicowej 


Konieczność zorganizowania odpowiedniego kursu 


re mają ku temu odpowied 
nie warunki. Jednakże i one 
świecą pustkami. 20 to 
dawo Braku zainterėso- 
wania ze strony przeciętne- 
go człowieka pracy 
napewno nie, 
Głównym hamulućra roz- 
woju świetlic jest brak sił 


fachowych, które mogłyby 
prowadzić prucę na tekich 
placówkach, 


wiele już się mówiło na 
ten temat, lecz jak dotych- 
czas bardzo mało na naszym 
terenie uczyniono. Mowiło 
się o zamiarze utworzenia 
kursu dla +przedowników 
świetlicowych w Kvtnie, 


lecz jak do tej chwili. 
temat tej, spr 
cho. 

A szkoda, kurs przedów. 
ników świetlicowych, pro= 
RAY Prz showcó 


na 


nić do oży: 
świetlic. Sza” 


nia 


wą kursu powinny się zajać 
Związki Zawsacem, Zona- 
zek Samopomocy Uołep- 


skiej. ZMP 1 szkoly. 

Dobry pracownik świsfli 
cowy, mając odpowiednie 
kwalifikacje, poprowadził- 
by pracę świetlicy 1a nale- 
żytym poziomie, 


Zuchwała szajka złodziejska 


zlikwidowana została w Zychlinie 


Przed kilkoma dnia ni z 
magazynu fabrywi w Żych- 
linie zg 
mosiądzu o wadze 1090 kg 
Natychmiastowe dachadze- 
nie wladz: MO. w Żychlin 
dało rezu 
zieży wykry. 
się nimi Popław 
sław i Wiśniowski 
Piotr, którzy zdążyli *uż blo 
ki sprzedać jadnej z prywat 
nych odlewni żelaza w Lo- 
dzi. 

W wyniku śledztwa w 
szło na jaw, że w kradzii 
zamioszani również byli szo 


ferzy Kardan Jan i Szum- 
lański Leon oraz martazy- 
nier Andrzejczyk iózef. Do- 


(M) 


brana paczka kradła w 


stko, eo popadło pod rękę: 
ropę naftową tarbe, opony 


samochodowe itp. 

W dalszym docho?zeniu 
ustalono, że Szumlań-<«i Le 
om, Kardacz Jan, Popław= 


ki Włądysła Stasiak Bro 
nistaw i Kubicki Zygmunt, 
skradli dwa komplety kół 
samochodowych, które 
sprzedali za 10 tys. złotych 
furmenowi Jedwnbnemu A- 
damowi., zam. w Żychlinie, 
ul Orląt 22. 

Ogólne straty fabryki M1 
w Żychlinie wynoszą po- 


[nad 500.000. zł. 
p 


Wszyscy. stępcy na 
polecenie Prokuratora osa- 
dzeni zostali w więzieniu 
śledczym w Łodzi. 


Przakdod „„Pedamhkóś** amda rze Sharai oen er y ien 


Trzeba pomóc robotnikom 


na kierownicze stanowiska w przemyśle 


wysuniętym 


W Państwowej Fabryce 
Mebli Giętych Nr 1 w Ra- 
domsku powstał komitet 
majacy za zadanie sprawo: 
wanie opieki nad robotni- 
tami, wysuniętymi na sta 
jowiska kierownicze. 


W latach 1945 — 1948 w 
'abrykach metalurgiczny. 
ladomska. w „Metalurgii“ 
sraz u „Krvzla i Wojaków 
kiego“ niejednokrotn'e w 
iwano robotników na o 
owiędzialne. _ kierownicze 
tanowiska, Wielu robotni 
sów — zdolnych i ofiarnych 
awansowało w okro 
na brygadierów. maj 
irów, a nawst na kierow: 
ików oddziałów produkcyj: 
dych. 
wielu z nich pozostało na 
ch kierowniczych stano- 
iskach, inni z biegiem cza 
u stopniowo prz echód; 
aczcze wyższe stanov 

Znimy w Radomsku dy 
"sektorów fabryk, którzy je” 
szcze kilka lat temu byli ro- 
hotnikami. Do takich mię: 
dzy innymi należy i dyrek: 
tor „Jedynki* — tow. Tloł- 


Ale nie wszyscy, robotni- 
cy, wysunięci na kierowni- 
e stanowiska mogli spro- 
stać swym zadaniom, nii 
którzy z nich załamywal 
się. nie dawali sobie rady. 

Kilka takich przykładów 
ją robotnicy „Metalur- 
Były wypadki, że ro- 
botnik najzdolniej i 
pracowi'szy nie 


Chińskie Smoki w białoruskim lesie 


Jak jećwabniki L Chn zawędrowały do Witebskiego Instytutu 


Hodowla jewabnik 
rzy się nam zaws 
tacjami drzew 3 
Tymczasem w ojczyźnie jed- 
wabników, w Chinach, od 
przeszło 250 lat hoduje się je 
dwabniki dzikie, żywiące sie 
liśćmi dębu. Dają one niezwy 
kle mocną nić, która służy 
do wyrobu bardzo trwałej 
tkaniny — czesuczy. 

O dzikich jedwabnikach dę 
bowych i ich hodowli wspom: 
nano w Polsce w końcu ubie 
głego wieku, w praktyce jed- 
nak nasz przemysł jedwabni- 
czy zaczął rozwijać się dopte 
ro w roku 1925 (Stacja w 
Milanówku) w oparciu o jed- 
dwabniki morwowe- 

Hicdowla jedwabników mor 
wo'rych, chociaż nie jest spe 
cjalnie trudna, wymaga jei- 
nak wiele kłopotliwych zabie 
gów. 


vabniki dzikie” dębo- 
WYDAWCA: R.S. W. 
Dział oz! 


ü | kłopot. 


iwe żywią się natomiast sa- 
ine, odpada więc największy 
Należy im tylko dać 
odpowiednie warunki, t, za, 
las dębowy do dyspozych i 
roztoczyć nad nim opiekę: 


„DĘBOWE  JEDWABNIKI 
w ZSRR: 
Dębowymi jedwabnikami 
zalnteresowano się w Związ- 
ku Radzieckim. W roku 1836 
sprawdzona rrene. (mędzyna 
rodowa nazwa jajeczek od 
francuskiego słowa „graine“ 
— nasienie), a już w 1887 r, 
orzeszło 200 kołehozów zajme 

wało sie jch hodowlą, 


MARZENIA MŁ0DEGO 
ZOOLOGA 
Jeszcze w roku 1925 «t.y 
0olog białoruski, Anatol Rod 
wieze postańowił aklimaty- 
na Białorusi drzewa 


„Prasa 


białej mowy, aby na wielką 
skale poprowadzić tam ho- 
dawię jedwabników, Lata mi 
waty, a wszystkie starania, a- 
by przyzwyczaić sadzonki m: 
wy do mrozów — nie dawały 
wyników. Uczony radziecki 
mimo to nie ustępował. W 
rezultacie 2 tysiące sadzonek 
szczęśliwie przezimowało, 


PRZYBYSZE Z CHIN 
W okresie — najgore 
prac nad aklimatyzow 


białej morwy dotarła do Rot 
xiewicja wiadomość o dzikien 
dehowych dedwabnikach, któ. 
rych ørene sprowadzono wła- 
śnie da Związku Radziėck!e- 
ga 

Wkrótce potem w laborata 
rum Rodkiewicza na debo- 
wych gałązkach siedziały zie 
lone liszki dzikich jedwabni: 


ia kierowniczym stanowi: 
iku w oddziale. bo — dajms 
a to — nie orientował sic 
w rysunkach technicznych. 
„Nie sztuka wysuwać na 
a kier.wnicze stano: 
- powiedział do nas jeden 
zsawanrowony=h_ robotni 
ków, „Kryzla i Wojakow= 
kiego" — trzeba wysunie- 
tego na przedujące stanowi 
ka zdalnadn rootn ka t= 
"odeprzeć, by ten podola” 
vym obowiązk 
Trzeba sobie jednak po 
nedalo. że + nr 
ią pomocą dla rołotników 
wysuniętych na kierownicze 
stanowiska” w. przemyśle ra 


(05 


nicy nie zawsze otrzymywali 
konieczną pomot ze strony 
dyrekcji, 
„elu technicznego i Rady 


zwy 


Staraniem inspektoratu 
szkolnego w Końskich zar- 
ganizowany został dwudnio- 
wy kurs przeszkoleniowy 
dla bibliotekarzy punktów 
gminnych powiatu konec- 
kiego. 


Z braku odpowiedniego pó 
mieszczenia w Końskich, 
s odbył się w miejscowo 
ści uzdrowiskowej Czarnie- 


.|cka Góra, znajdującej się o- 


bok Końskich. 
LJ 


tu fantastyczne smoki ze sia 
rej, chińskiej porcelany, Roz- 
wój hodowli ich był na na' 
lepszej drodze, qdy wybuchła 
wojna: 

Przed pójściem na front Rod 
kiewicz wszystkie jedwabnik: 
pozostawił w dąbrowie, z na 
dzieją. że może niektóre z 
nich. ocaleją. 

Po powrocie z wojny ni 
znalazł 'ednak ani jednej b 
ki, a drzewka morwowe też 
prawie wszystkie wygineły 

Trzeba było 
początku, 


OD POCZĄTKU 

W napół rozwalonym poko 
ju Witebskiego Instytutu Pe- 
dagogicznego założył Rodki 
wiez laboratorium, Na wio: 


nę 1946 r, zjawiły się 
skrzynki brzykryfe mazą — 
mieszkania jedwabników. Pn 


żywność dla nich trzeba by 
ło wędrować 4 — 5 kilome- 
trów, do debowego lasu. Gdy 
nadeszło lato, trzeba było ma 
eńkie zielone „smoki chin- 
skle" przenieść gó natural- 


ków, przypominające 2 kształ 


"Ko mitet Redakcyjny. Red.l Adm Łódź. Piotrkowska 86. Telefonv: Red ' 
złoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50, Konto PKO VII-1505, Zakł. Graf. RSW „Prasa'. Administracja nie przyjmuje odpowiedzialncści za terminowy druk ogłoszxń. 


dku. Robot stór: 


fachowego perso-|s 


Zakladowej. 

Zrozumiańo to w „Jedyn- 
ce" i postąpiono bardzo prze 
zornie, gdy natychmiast po 
wysunięciu w tym roku na 
ierownicze stanowiska kil- 


ku robotników, zorganizo- 
wano specjalny Komitet 
Opieki nad nimi. 

W swład tego ko tu 
weszło 9 osób — z dyrek- 


cji, personelu technic: 
Związków Zawodowy 
qanizacii partyjnej. 
Na pierwszym 
Tomitetu postawiono 
ito sprawe: 
samięci na kierownicze sta 
„ów'ska w naszej fabryce — 
zdolni i ofiarni ludzie 


zebran'u 
tak 
„Robotnicy, wy” 


i obówiazłi maj- 
i bryeadierów. Teraz 
maj: 


“rami i brygadierami 


WYW WYW 


Kurs dla bihliotekarzy 


w powiecie koneckim 


W kursie wzięło udział 
ponad 42 osoby — nauczy- 


tu koneckiego. 

Na zakończaniu kursu obe 
oni byli: Przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodo- 
wej Armada Wacław 
Starosta Powiatowy — Ga- 
brvjelski Jan. Inspektor 
Szkolny — Sadowski Józef 
i inni, którzy wygłosili prze 


iu przydzielono, Rodkiewiczo. 
wi działkę dąbrowy, gdzie 


zaczynać od|: 


tam | w 


nych warunków bytowania, tj 
do dębowego lasu, W tym ce 


tor 


przeniósł swą stację doświad 
szalną, 


LABORATORIUM 

POD NAMIOTEM 
Dziwne to było laborato- 
rium. Mieściło się ono pod 
brezentowym namiotem. a do 
koła szumiała wielka dąbro: 


wą. w któej maleńkie „smo. 
ki chińskie" miały idealne 
Ale miały też 
Najniebezpiecz: 


sze były chyba kukułe: 
dla których jedwabniki sta 
nowiły smakowite pożywienie 
Przeciwko tym leśnvm wro 
gnm trzeba było  zmobilizo. 
wać całą armię Składała sie 
ona z miejscowych dziec 
Jskieh. które z prawdziwa 
śrzyjemnościa płoszyły ptak 
wiewiórki hałasem ( klas- 
kaniern, 


CHIŃSKIE KŁOPOTY 
1 BIAŁORUSKI 
WYNALAZEK 
Wiele kłopotów mieli Chif 
czycy z farbowanie czes 
czy, która przyjmowała ty! 


Nacz. 216-14 


ciele i nauczycielki z powia|, 


mówienia, o znaczeniu i roli! 


Sekretariat 254 21. 


Za tych wysuniętych na 
Lierownicze stanowiska ro- 
hotników odpowiadają prze* 


da wszystkim członkowie 
Kom'teta i oni boda poci: 
nięci do ndpowiedzialności 


przed załogą, jeśli ci robote 
nicy wysunięci nie będą ro- 
śl? w pracy, nie spelnią po- 
Iadanych w nich nadziei“, 

Przykład „Jedrnki” po- 
winny przejąć i inne zakła* 

* pracy w naszym mie! 
EPCRA E TEC 


Wieści z kraju 
WIELKI KONKURS 


MODELARSKI 
Zarząd Główny Ligi Mor- 
skiej organizu. Wworcèrweu 
w: ogólnokrajowy Konkurs 
Mode'ar 
W konkursie tym mogą 
wziąć udzial Zespały Mode- 


larskio Organizacji Młodzie- 
towych oraz samodzielni kon- 
itrwktorzy. 

Na konkurs nałeży nade- 
Hać modelo wszelkiego rò- 
lzaju statków-=okrętów wyko 
ask z tektury, kory, drzewa 
tp. 

Do wysyłanego ma 
qczyć dokładny 
wykonania, 

Termin zgł 
dniem 1 marca, zań wykona= 
ne modele przesyłać należy 
do dnią 1 maja pod adresem: 
Zarząd Główny bigi More 
Jskiej, Warszawa, ul. Widok 
10 (Komi wa), 

Wyróżnione prace otrzyma 
lią cenne nagrody. 


uuununnunncuczynz 


brunat 
stOSD< 


dwa kolory; czarny 1 
ny: Wieloletnie próby 
wania wszelkiego rodzaju 
barwników w innych kolos 
rach kończyły się miepowodze. 
niem 
Zagadnieniem 


tym zaintere 


sował się rówńież Rodlie- 
wicz, ale wybral on zupeł- 
mie tnną drogę, Nie szukal 


barwników dla czesuczy, ale 
postarał się, aby 'ren ledwab 
miki dawały rki ‘u? zabar- 
wione. W tym celu w odpo- 
wiednim czasie barw'l organi 
sznymi farbami Fàcia, które 
miały być pokarmem dla jed 
wabników, 

„Próby uzyskiwania koloro 
wych kokonów jedwabników 
nie przekroczyły jeszcze sta- 
dium eksperymentów, Mimo 
ło już w tej ct można 
śmiało powiedzieć, że biało- 
ruski zoolog poradził sobie z 


kłopotem, nad którym długo 
biedzii się Chińczycy. 
Em:Ka, 


"Red. nocna 172-31. 
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WARSZAWA (obs). wt.) 7 
zegrane w stolicy w sa 
skiej YMCA międ 
we spotkanie w 
między Polską a 


stosunku 3 

330,00 pkt. Zawadom, na 
no uroczyste 
wymieniły unomini 


była wypełniona pub 
po brzegi, 


WE WSZYSTKICH 
RENCJACH LEDS] 
We wszystkich 
cjach  gimnastycy 

waccy byli lepsi od 

jednakże zawodnicy 
potrafili nawiązać równorze: 
dna. walkę. przegryw: 


KONKU. 


ozechosła- 
Pol 


705 pkt. W drużyni 
widać było wyraź 
ad czasu ostatni 
geoteg z We 
lewną niespodzianką 
dów bylo zajęci 
oe brązowego medalu na O= 
Tmpiadzi: (CSR |] 
— 4 miejsca w skokach przez 
konia. Wymrzedzili go dwaj 
Polacy P. Gaca i Kucias. 


ZWO- 
przez zdobyw 


WYNIKI SPOTKANIA 
Wyniki spotkania są nas 
pujące: koń z 
(Czech) 9,65 


pkt. 2) 


pkt. 


Hruby 
3) Szul 
pkt Polak- S: 
sarek znalazł się na mi 
S-tym z wynikiem 9.01 


„job 


, | abocności 


łękiem — 1) Lilojn 


a oS 


któ 


JĄ dl 


£ 
astyce różnicą 7,05 


0 pkt. 2) 
P) 


yaka 00] -— 
a (1) 975 pkt, 3)[9,00 


N B 


Bet j 870 pit. 


teza EPH rart 


BEEPER MEET TEEI FTS 
am % gr 


W 


otwart 
Karpiel 

SPINDLER 
(obst wH) Oal 


e a 


ej 


ka Mafüsarz 5- 


lnicy miek 
nek (po 2 zjazdy). 
} Rumi (CSR) 2:48,4 

itean (Francja) 
$. Z Po 


e arskich m 


CSR: % pre 
kym nu czel 


owe magów śóczistcia 


è PR 
dowej Unii S$ AT aa rA n 
ła się defi 3 EJB £ 4 ye Ey p Z 6 
li, udział repre; 
stn:czących h|GONCORDIA. U (PIOF (DKS) gł już w 1 starciu 
państw: Belmi ~= ŁKS H 15 przez technice o Orqant= 
Finlandii, EN R a 
Polski wła. adbyly SAZAN za Zwierzchow 


Ą drużyno=. z 
dat Pol: A SWYŁY mo, że trzymał 


już w 1 rundzie 


ję po pi 


kdiemmif ga lekka: Pawlak (DKS) 
eklerni 


na punkty z Grygie- 
ka): 


premier 
VEIL Akademi 
Zimowe, za 
u uczestników 


Skoki przez konią — 
(Czech.) 9,95 pkt. 2) P. Gaca (P) 
AVVN PIEPO ENEEIER 


Listy do Reol 


į 4 
Zarząd Wiókni 

Szanowny Panie Redaktorz: 

W związku z zamieszczoną 
notatką w Ich poczytnym pl 
mie Nr 2 
1949 r. „Dlaczego sekcja 
niczą „WŁÓKNIARZA 
wyjaśniamy: 

Sekcja zapaśnicza Włóknia- 
rza posiada swojego kierowni 
ka ob. Kubiaka J. Treningi od 
bywają się przy ul. Przędza! 
nianej 68 w poniedziałki, Śro- 
dy i piątki. Trener zrezygno 
wał z pracy z dniem | stycz- 
nia 49 r. 1 zamiast niego kie 
rownik ob, Kubiak przeprowa- 
dza treningi, 

Sekcja zapaśnicza Włóknia- 
rza dała się poznać na rin- 
gach: 

W dniu 26, 8. 48 r. walcząc 
w ogólnych zawodach na Od- 
budowę Warszawy. 

W dniu 12, 12 48 m z ramie 
n'a ŁOZA startowało 5 zawod 
ników ku uczczeniu Kongresu 


1) Dlójs 


27 z dnia 28 stycznia |z 


inik czecho- 


w 2 starciu z Kuch 
Energetyka): 
ia: Kawka (DKS 


słowacki, 
PETERET NNE BERTEL ATED 


cii 


Wiechą (Energet 
waga cie Adamczyk 
ES) otrzymał punkty walko 


CZARNI (RADOMSKO) — 


ZRYW (PABIANICE) 9:7 


Towarzyski mecz bokserski 
rozegrany w 


bec braku 
Sima (Con 
nkty wal- 


wisko pełne, gdyż mając odwa Pabianicach pó- 
gę stawiać nam zarzuty, nioch 
też ma ten „Jeden z Czyteln 
ków" odw: 

Z góry 
czenie w i 
my nadzieje, „że dla Pana Re 


a zespołem Czarnych z Radom 
ska, zakończył się z 
stwem tych ostatnich w sto- 
sunku 9:7. 


cię- 


EKSANDRÓW) — 
ENERGETYKA 8: 


W Aleksandrowie od 


daktófi ba ono. wystar- KORAR (Piotrków) — TRAM- 
czające”. WAJARZ 16:0 

wł. Zw. KS obate w sal: Wimy 

* se mecz o drużynowe 


two w boksie w kla. 
dzy OO 


A więc zgadza to się z 
cośmy pisali w Odpowiedzi Re 
dakcji w Nr 28 z dn 
nią 1949 r, że z se 
czą „Włókniarza 


Joachi 
3 starciu 
Kordasem (Ener- 


olu łódzkiego, qi 
i 16:0 walkowe- 


Zjednoczeniowego z ramienia 
„Włókniarza”, 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Włożyła rękę do wody: i 
sropelki ściekające z wioseł. 
— Chłodna? Nie wiem 

Zatrzymał się į zanurzy? r 
od razu do tej wyspy da 


kogucia: Baranowsk: | rem, Na "wAZĘ spóźnił się Ry 


gdzie miał być ten piękny widok, 
zatrzymali się przy piaszczy: 
zabezpieczonym zupełnie od oczu 


23 Pópłynęli więc tam, 
do maleńkiej zatoki | 


koloru miodu, 


Roberta ostrożnie wyjęła śniadanie 
w którą było owinięte, 


przesuwała między palcami 


pojedzie 
śnie, Roberta 


eke. zadumany. 
daleko — 


starannie opracowany plan mia? 
o ile nie chce zr ować ze 


niczym, 


o IL 


zacznie się dziwić - Troche później. teg stkich swoich zamierzeń. Lecz teraz, gdy zbliża rię ta 
Sli się, rozważyć wszy „Robi pewnie ke ch jris be , EA 
chciała zjeść Śniadanie (Śniadanie!), a tam o milę z o eaS st le! bodzie 


jest śliczny widok. 


na ten zakręt lądu, wrzynająć 
strzępiony strzelistymi świerk 


— Czy znasz tu jakie miej 


zatrzymać się i zjeść cokolw. 
na. A ty, mój ukochany? 


Po co nazwała go teraz ukochanym? 
tań zmalały jeszcze bard: 
się podobne do budyneczków na Crum 


Mała gospoda ! prz, 


wiosłował tam zeszłego. roku 
znaleźć się na takim, jak ta, 
jak Roberta., Nad głowami i 


'obłoczki, jak owego fatalnego dnia, 


O zgrozo! do czego on d 
sobie poszukać Nlii wodn: 
dla zabicia czasu... zabicia 

Musi jednak myśleć ciąg): 
zamiiacze., Musi m; 


Pojadą tam i mogą zi 
tylko ona, bo on dziś jeść me mi 
Patrzyła w tę stronę, gdzie miał 


Boże. 


leć o tym 


i wyw 
do, da.. 


Aresiują go! 


miał odwagi... 
ślę mordercą! 


ięc... stanie 
Osądzą! Nie, nie, nie może! 
cy się gi 
kami. 
sce, 
iek? Jestem już trochę 


am. na 
oberta zuczęła 


ko do śniadania, Spokój panow: at 
rożmawiać, zastanawiać 
obli wspólny stan mająt 
i owinni teraz pojechać. Może do Sy- 
am chyba będzie: najlepiej, 

i co dalej mają rol 


gdzie będziemy mogli 
odè 


by Clyde mógł dostać 
A potem. gdy naj- 


1 marzył, 
Jeziorze i 


ich: płyną 


Joszedł? Teraz 
dla zabicia czasu, zanie 


mogą wz 
rozumie przecież dë: 
a j radożcia tak 


i trwa w 


wm 


a ym, 


x|3) Kucias (7) 4 
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rowym Miynie 


A T świata w narciarstwie 


punkty z Pior=| 


sm wobec braku przeciw- |, 


"| adresem tramwajarzy: 
E zności 


y. Wobec SAKO mper po, 


Nr. 


«31 
Nasi sportowcy 
w życiu prywatnym... 


owacią 


Szlosarek (P) 


8,60 


aa Femunowicz { Le- 

Polska) oraz Dudeh i 
Ich (Czeohostowach). Organi- 
zicia aidi 


Sk w slalomie 


|laków najlepszym byl J. Ma 

358, zajmując 5-te 
Polacy: 12) Nier 
19) Mfranowski, 26) 
Karpiel. Startowało 2-ciu za- 
wodników. Polak Kozak nie 
stariował z powodu kontuzji: 


ordia ll 5:11 


[bi 


nikows 


Do najbardziej twardych 1 
ambitnych pięściarzy łódzki 
należy Mazur (Włókniarz). Ma 
żur może przegrać walkę, ale 
przeciwnicy jego ninszą się do- 
brze przy tym napracować, 


Mazur wie, co to jest pracg, 
Sam pracuje ciężko w PZPB 
Nr 1 jako wózkarz, toteż nie 
dziwmy się, že czasami jest 
zhyt powolny w ringu 1 ociężam 
le chodzi na nogach, Mazur po 
zostanie dis nas 


Ta oraz niędowagę posia- 
W wadze cięż- 
ME by nie posia- 
zawodniką, Towarzyskie 
Spotkanie dało wyniki: 

Waga musza: Cabała (Tram 
wajarż) uległ na punkty Bła- 
szczykowi (Korab). 


zawsze wzo. 
rem prawdziwego sportowca, 
który uprawia sport dla sportu, 
a nie dla osobistych kor: 
nm 


Na lodowisku ŁKS 


EKS- Wista (Kraków) 4:4 


Wczoraj wieczorem na 


Waga kogucla:  Jałocha 
(Tramwajarz) wygrał na pun- 
kty z Nowakiem (Korab). 


Waga  płórkowa: Prawie 


(Tramwajarz) poddaje się w Indos 


2ei rundzie Bakalarskiemu | wisku ŁKSu rozegrany został 
(Korab), towarzyski mecz hokejowy po- 

Waga półciężka: Sztraube |między krakowską Wisłą a go- 
(Tramywajarz) rywa na 


sepodarzami, 

Mecz zakończył się 
remisowym 4:4 (0:1) 
(1:2). 

Dzisiaj a godz, 17.30 Wisła 
ara w Zgierzu z Włókniarzem, 


Od Redakcji 


We wczorajszym sprawozdaw 
niu z meczu pięściarskiego ŁKS 
nie można 6|— Gwardia wkradła się pomył 
co widzielismy w|ka: Z Gwnrdii prawem kaduka 

Wimy, nie mo- |nezyniono drużynowego mistrza 


punkty z Piwowarsi (Ko- 
rab). 
Ogólny wynik 
rzyskich 4:4. 
W rińgu sędziował ob. St- 
. na punkty Kubiak Ar 
tem, y i Troszkiewicz. 
Na marginesče tego spotka- 
nja wypada zamieścić kilka 


m 


nikiem 


walk towa- ED, 


że być podeiasnięte pod mtajPolski (zamiast wicemistrza) 
no propagandy boksu. Można |krzywdząc tym samym pięścia 
nie posiadać zawodników w|rzy ŁKS Va końcu sprawo. 


wadze ciężkiej jednak juz 
niedopatrzenie niedowagi Wój 
cika kładziemy na karb nie- 
avoi A teraz o Rybiń- 
spóźnił się fen zawod- 
nik do wagi. Tu znów brak 
ypllny, A może Rybiński 

niu kilku zwycięstw 
pozuje na „asa”. 
to czyni to zbyt 


zdania piszę „Wydnjo nara 
się. że gdańszczanie w tym ro 
ku będą musieli pożegnać się £ 
zaszczytnym tytuł micliś 
my na myśli tytuł wicemistrza 
Polski. który oddajemy, w tym 
iej lub 
Zrywowi łódzkiemu, gdyż na 
szym zdaniem ostateczna wal. 
ka o tytuł mistrza i wicemistrza 
powinna się rozegrać pomiędzy 
tymi dwoma zespołami. 


TT a 


Po co ona tyle gada? Niech sobie zresztą gada, jeżeli 
jej to przyjemność sprawia, Czyż to może teraz mieć jakie 
zmianie? Cóż z tego. czy on zgodzi się z jej zdaniem, 
czy nie. 

Wielki Boże! ona mówi tak, jakby jutro jeszcze miała 
istnieć! A jej już na świecie nie będzie... 

Zeby mu tylko nogi nie bardzo drżały., i 
twarz, ciało nie oblewały się potem... 

Usiedli znów w łódce, Clyde bez 
w stronę wyspy: Nie, nie ma tam nikogo. 


żeby ręce, 


przerwy spoglądał 
nikogo zupełnie; 
Tak tu jest 
tutaj::; albo 
tylko nie zabraknie mu 


cicho, dzięki Bogu í spokojnie 
trochę dalej... to zrobić jeżeli 
odwagi... Teraz jej jeszcze nie ma, 
Roberta zanurzyła tęce w wodzie i śpytała się, czy nie 
ma tu gdzie lilij wodnych albo jakich kwiatów polnych. 
Lili wodnych! Polnych kwiatów! 

Upewnił się zupełnie, że na cate) wielkiej przestrzeni tego 
pięknego Jeziora ma żadnych śladów ludzkiego życia. 
Nie widać tu żadnych dróg ani nawet ścieżek, żadnych ka- 
bin, namiotów.. A może być gdzieś niedaleko w lesie jaki 
myśliwy czy traper albo rybak + Czy to możliwe? A gdyby 
wła: był? I zauważył. 

O, dolo! 
Rozpacz! Śmierć! Wszystko na nic! 
Ale chyba nie.: Znikąd nie dochodzi żaden dźwięk. 
Nigdzie nie widać żadnego dymu, tylko... tylko te wysokie, 
ciermne świerki jak włócznie, sterczące ku niebu, a między 
nimi jeden, drugi, uschły, bez życia, szary; martwe ramiona 
WS do słońca. 

smierć! emfw; 
Tylko ostry, metaliczny krzyk sójki gdzieś w głębi je 
- Tylko gdzieniegdzie ruda smuga przelatującego dudka 
Fe srme skrzydla, Tylko tajemnicze nibv zaświatowe puka- 

nie samotnego dziacioła, D-034512 


shrdl wytfyww 


